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ILUSTROWANY TYGODNIK ZAGŁJJB1A MIEDZIOWEGO

Z mgr iitż. BOĆ 
nikłem Kombiii 
r oz ma w

cyzję, działając pod 
Organizacja banku 
poważnym przed-:

ezałeżnie od tego, co znajdzie- 
w opinii zagranicznych eks­

pertów, weźmiemy. pod uwagę op- 
-je prezentowane przez różne u- 
grupowania reformatorskie' funk­
cjonujące w łonie kombinatu. Czy 
to na szczeblu zarządu firmy, czy 
to na szczeblu zakładów pracy. W 
celu sprawnego zsyntetyzowania te­
go materiału chcemy włączyć do 
grupy ekspertów firmy consultin­
gowej nasz własny zespól Będzie 
się on składał z ludzi kompe­
tentnych, reprezentujących zna­
czące zakłady KGHM. Chodzi bo­
wiem o to, aby w projekcie zmian 

uk tu ryza ey j n y c h posługiwano 
■szerokim materiałem i u-

zgodni ze światową go-

roko. więc 
rżał. Zdobycie takich ludzi 
bardzo poważny problem. M

li V. A Panic dyrektorze, proponuję, 
V abyśniy naszą rozmowę rozpoczęli 
A? poprowadzili wokół tego, co 

„yiirr.-.l' się podczas sesji ple- 
pirnei Pracowniczej KGHM, 

A^byici « czerwca. Na tej właśnie 
sesji uchwalono pakiet spraw, do- 

A i Ayciącycił funkcjonowania KGHM, 
3 dyrektora generał ne-

ich rcr.liż&cjł. Na tej samej 
. sesji zawieszono dyrektora w 
‘^'czynnsłżcuch, powierzając panu 

pełnienie obowiązków tymczaso­
wi, łve<n szcfri firmy.
tljj Myślę, żc niezależnie od rozwo- 

ju sytuacji personalnej na „szczy- 
■*i/; cie", obowiązek realizacji wyty- 

cinych, zawartych w uchwale, 
^spoczywa na panu. Nawet jeśli 

miałby się ograniczyć tylko do 
“^ położenia fundamentów czy wyty- 
•(•m cienia drogi dla sfinalizowania 
2 S(poszczególnycli kwestii. Chciałbym 

'naszą rozmowę poprowadzić w ta- 
:os|iej właśnie płaszczyźnie, mając 
sgS drogowskaz uchwalę RP, która 
z [i? te zadania systematyzu je.
iśi' Weźmy więc na pierwszy ogień 
?rjsprawę kombinackiego -banku. O 

powołaniu słyszy się od daw- 
y... na. Chciałem nawet o tym napt- 
..Jsać, ale ostudzono mnie w zapę- 

, mówiąc, że nie bardzo jest o 
'/czym. A zatem co jest lub będzie

■ -i bankiem?
— Sam cel, czyli utworzenie 

banku KGHM. nie budzi żadnych 
^/wątpliwości. Korzyści, ja 

słałjy firma mając własny 
funkcjonujący'’ bank 
poza wszelką dyskuc- j; uzasadnione racje 

za In teresowanych.
o główne kierunki, 

p-o winniśmy pójść na 
i rozwój przemysłu, ■ który — 
jparciu o zyski osiągane przez 
ze zakłady — pozwoli szybko 

rozwinąć gałąź przetwórstwa 
surowca, nastawioną na rynek 
krajowy i rynki zagraniczne. Licz­
ne firmy zagraniczne wykazują 
duże zainteresowanie współpracą 
z nami, chcą partycypować w roz­
woju tej dziedziny. Wiele z nich, 
to bardzo poważni partnerzy, np. 
amerykańska firma ..AsarcoĄ 

Możliwości mamy duże. Dyspo­
nujemy bardzo dobrą Infrastruk­
turą, mamy dużo wolnej powierz­
chni do zagospodarowania. Roz­
mawiając z partnerami zagranicz­
nymi. obok innych warunków, 
stawiamy również kwestię rynków 
zbytu. Konkurencja na rynkach 
światowych jest ogromna i sztuką 
nie jest wyprodukować, lecz 
sprzedać.

Pragnę również powtórzyć to, co 
ostatnio powtarzam do znudzenia.

■ • utrzymanie in- 
w każdym ra- 

?■> f ,■ sprawa. je>st 
trudności. jai 

piłaby ten. c.l 
■y Pinich pole,ą 

■sponujemy -k; 
rPowiedciią wL.,. 
świadczenie, kló 

Pprzedsięwzięcie u' 
^/fdzie, na wszystkich

Dlalego weszliśmy w kog- 
'Ńdi ' 2 bankiem Przemyslowo-Hun- 

>• |jfaW,ytn w Krakowie — ęhocktż 
rad • ° ~~ w celu 
ali^' mamy podejść do re- 

‘Ajsza -C'-1 .te§o Przedsięwzięcia. Na- 
lu inicjatywą interesuje się wie- 
rzz P?!encjalnych partnerów, któ- 

J naw* ^iby być udziałowcami 
K *ziec?J kar&u. Dlatego przedsię- 

! aby Z* tr5eba przygotować tak, 
J rait/L• ^ym przypadku zagwa- 

C/’i 2n r Przyszfe interesy nasze- 
csywiśri?‘ębiorstwa- stosując: ó- 

•>'.«» .Partnerskie zasady. Pra- 
do kontraktu, na 

' ■ ma con0!?So międzynarodowa fir- 
restr , tlngowa ^dzie orzekać 

j!*adzam^Tyzacji KGHM, wpro- 
wiąCv y dodatkowy punkt, mó- 

i/i^airiy s-as.n;e 0 banku. Spcdz-c- 
kretny.1 w t€J sprawie kon- 

0 ornpełentnych rad.
,/<kżo. pj * SoJac^ o^ógłbym mówić 

c"yba nie o to chodzi. 

Chodzi także o 
tegracji firmy, a 
zie o zachowanie jedności podsta­
wowego ciągu technologicznego. 
Podzielam tu całkowicie stanowi-- 
ko Rady Pracowniczej KGHM .: 
wielu zakładów pracy, że jest tu

kwestia ogromnej wagi. Mówię o 
tym dlatego, że nie możemy iść 
pod wiatr. Jeżeli na całym świę­
cie dąży się do koncentracji ka­
pitału i potencjału, to byłoby co ’ 
najmniej dziwne, gdybyśmy usiło­
wali robić coś zupełnie 
nego.

S Wspomniał pan o 
zgodności przemysłu 
wego z gospodarką __ _____ t
i o zamiarach rozszerzenia współ­
pracy gospodarczej z partnerami 
zagranicznymi. Z tą kwestią wią- 
żc się handel zagraniczny, a z 
nim CIE „Impexmetal” — po­
średnik w handlu miedzią i sre­
brem. Rada Pracownicza domaga 
się renegocjacji umowy z tą fir­
mą i utworzenia własnego biura 
handlu zagranicznego...

— Umowę z ..Impexmetałern” 
właśnie wypowiedzieliśmy. Co je­
dnak nie oznacza, że z dnia na 
dzień chcemy zrezygnować z usług 
tej centrali. Chcąc tak postąpić, 
musielibyśmy mieć gotowe roz­
wiązanie alternatywne w postaci 
innego partnera lub własnego biu­
ra, które byłoby w stanie prowa­
dzić nasze interesy ża granicą. 
Otóż tak nie jest. Wypowiedzenie 
umowy „Impexmetalowi” zmienia 
dotychczas obowiązujący układ 
dając nam duże pole manewru. 
Usługi świadczone przez ..Impex- 
metal” budziły sporo wątpliwości 
i krytyki. Nie chcę tu wchodzić w 
szczegóły, bo jest ich wiele. Po­
wiem krót-ko — współpraca gospo­
darcza musi się odbywać na za­
sadach partnerstwa i na party­
cypacji w profitach, odpowiedniej 
do wkładu pracy. My jesteśmy 
poważnym partnerem i wymaga­
my. aby traktowano nas tak. jak 
na to zasługujemy, nie zaś jako 
teren eksploatacji. A obawiam się. 
że w naszych układach z „Impex- 
metalem”' coś z tego było.

Co zamierzamy? Muszę powie­
dzieć, że mamy wiele propozycji 
od kontrahentów zagranicznych, 
które będziemy wnikliwie rozpa­
trywać. Pochodzi} one nie tylko od 
spółek i firm handlowych. lecz 
także od banków i organizacji 
gospodarczych.

Oczywiście byłoby bardzo do­
brze. gdybyśmy mieli własne biu­
ro handlowe działające sprawnie 
i skutecznie. Tylko, że jest to 
chyba jeszcze trudniejsza sprali 
niż założenie banku. Trzeba dys­
ponować znakomicie przygotowa­
ną kadrą, która ma doświadczenie 
w handlu zagranicznym i szerokie 
kontakty, które są niezbędne.

iiia 
graniu re&l: 
biorstwa. C 
powinno się w tym programie u- 
znać za rouzaj pryncypiów, tu pn 
pierwsze. I po drugie, jakie po­
winny być z.-,:.adnieze kierunki re­
strukturyzacji?

— Przede wszystkim trzeba 
stwierdzić, że do kompleksowego 
opracowania tego zagadnienia zo­
stała zaangażowana- międzynaro­
dowa firma consultingowa, cieszą­
ca się ustaloną renomą. Ma pna 
zaproponować rozwiązania organi­
zacyjne. rozwiązania przekszlaice- 
niowe. które — w swym zasadni­
czym założeniu — dopasowałyby 
nas do przyszłej w£f’olpraC^,ł,,„. 
partnerami zagranicznymi z cal«So 
świata. Tego wątku me muszę 
cKyba rozwijać, bo ^dnie w.a- 
domo o co chodzi. Po pr^tu mu _
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ki, który
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nia poseł Andrzej Glapińs 
informował zebranych m. i 
działalności Rady Ochrony 
oraz o pracach nad nowe 
ustawy o społecznej inspekc 
cy.

W wyn-iku 
ton siana, 
było rów- 
jaki miał 

rolnika

s.

Prawczych Maszyn, w których 
Leon pracował wiele lat.

Kombinat
59-300 Lubin.

Zespół wystąpił z wni 
wprowadzenie dodatkowych 
pów dla pracowników 
pracujących . w ^ze^ci 
dniu pracy oraz postanowi! 
się w najbliższym czasie 3 
jącym stanem bhp w ko

uczestniczyli 
r______ wojewódz­
kich i miejskich oraz wrocławskiej 
u c zę luj.

2 lipca otworzył $we podwoje 
Punkt Konsultacyjny wrocławskiej 
Akademii Wychowania Fizycznego 
w Lubinie, mieszczący się w bu­
dynku Szkoły Podstawowej nr 7.

W godzinach rannych rozpoczęły 
się zajęcia dla studentów I i IV 

' ’ od-była się 
a kademick i ego 
roku otrzymali 
śknbowanie na

Bardzo dużo ogłoszeń dotyczy pra­
cowników handlu, zwłaszcza eks­
pedientek.

DO KORZYSTANIA Z USŁUG NAsZgj 
KOMBINAT GÓRNICZO-HUTNICZy

dysponuje odpowiednią wiedzą za­
wodową, praktyką, doświadcze­
niem. Są po prostu pracownikami 
fizycznymi, albo pracownikami u- 
my słowy mi, bez konkretnej specja­
lizacji. Ta kategoria ludzi jest nie- 
wątplhoie w najtrudniejszej sytua­
cji. Mają dwa wyjścia: czekać na 
okazję, albo spróbować przekwa­
lifikować się, tzn. uzyskać zawód 
poszukiwany w gospodarce 1a- 

zapot rze bowa-

zrealizowano, ale mimo to stan 
warunków pracy jest nie najlep­
szy. Wyrażano zaniepokojenie ro­
snącą liczbą wypadków, w tym 
szczególnie śmiertelnych, w górni­
ctwie miedzi w br. W tym kon­
tekście wskazano na konieczność 
szybszego, wprowadzenia automa­
tycznych wieżyczek do kot wiar ek, 
co pozwoli wyeliminować pomoc­
ników operatorów tych maszyn, 
którzy są najbardziej zagrożeni 
na przodku.

Uczestniczący w części posiedzę-

prawa międzynarodowego, 
handlowców zc znajomością języków obcych 
transportu i ubezpieczeń, 
księgowości i

Jak informują „Rynka zagra­
niczne” (nr 450) w ddesaozaeh we­
wnętrznych przepisów znalazło 
■sśę od początku lego roku hu-t- 
o-ictwo miedzi, w związku z czym 
„Lubiński KG HM znajduje s-ię

W świątecznej oprawie i ser­
decznej atmosferze oibch-odaili 50- 
-lecie wstąpienia w związek mał­
żeński <pp. Lucyeia i Leon Bed­
narscy. Państwo Bednarscy wy­
chowali i -wyksztarcdi siedmioro 
dzieci i doczekali «ię 17 wnuków.

Podczas uroczystości (1 Mpca) -w 
lubińskim USC Złotą Parę ude­
korowano medalem za długoletnie 
pożycie małżeńskie. Medal przy­
znany został przez prezydenta RP, 
a aktu dekoracji dokonał prze­
wodniczący Rady Miejskiej w Lu­
binie mgr Paweł Niewodniczańska. 
Warto dodać, że wśród .gości był 
także przedstawiciel Zakładów Na-

Górniczo-Hutniczy Miedzi, 
ul. M. Skłodowskiej-Curic 48

Zespół Eksportu, telefon 44-12-28,

Jc»t też sporo propozycji pod adre­
som „zwykłych” pracowników umysło­
wych — np. sekretarek. Ale wymaga 
się od nich już nie tylko umiejętnoś­
ci łączenia teleJo-nicznego petentów lub 
klientów z dyrektorem, nie tylko przy­
gotowywania kawy, czy herbaty, lecz 
przede wszystkim znajomości jednego 
-pito dwóch języków obcych, maszyno­
pisania. obsługi telcxu i faxu, a 

f-m n a w et k o m p u ter a 
prawa jazdy.

WYNIKI PRZEGLĄDU
Podczas kolejnego posiedzenia 

Zespołu Zakładowych Społecznych 
Inspektorów Pracy, z udziałem 
przewodniczącego Komisji Górni­
czej „Solidarność” Władysława 
G-rockiego i wiceprzewodniczącego 
Przedstawi cielst wa M ied zi o we go 
FZZG Jerzego Cebuli, zapoznano 
się z wnioskami wynikającymi z 
•tegorocznego wiosennego przeglą­
du stanowisk pracy w zakładach 
KGHM oraz z uwagami Państwo­
wej Inspekcji Pracy, która prze­
prowadziła kontrolę w Zakładzie 
Budowy Kopalń.

Stwierdzono, iż wiele wniosków 
z poprzednich przeglądów pracjr

dowe, zC 'a._ „ ”2
■kładzie lub w szkołach czy na kur- 
snc^; 1 zazwyczaj ci kandydaci do 
zcsitku — wcześniej bądź później

sekretarka nowoczesna z prawdziwe- 
Potr*ebni . są także ka- 

“handlu

St?d prosiH: nie ma 
V.C “ Osób. „nijakich", nie le- 

nurnltś^yCh S'ę źadnVm Przydal- 
zawodem, mają- 

, i ■ jedynie Podstawowe czy 
c«ch'llsieWi!1ki2talC™ie 1 P°siu9u3ą- 
ycn Slę wyłącznie (i to nie zaw- 

tym Prja^dl^) językiem ^jczys- 

szczególnie dla. ^^tałych, 
fachowców do^w‘adczonych

* r2er<>znych branż oraz

Ld presj.1 wewnętrznej nadpoda- 
’v metalu Z jednej strony prze­
pisy celne chroniły dorychczat Je- 
-o monopolistyczną pozycję, ktOią 
_ jak twierdzili n,p. przedstawi­
ciele przemysłu kablowego — wy-- 
korzystyiwal przy ustalaniu pozio­
mu cen, z drugiej — nadwyżek 
miedzi nie można sprzedać za 
granicę, ze względti na idosciową 
barierę eksportu... ’.

SAMOZAPALENIA
Jedną z przyczyn powstawania 

pożaró\V w rołnictwje jest samo­
zapalenie płodów rolny c-h, głów­
nie siana. W tym* roku zanotowa­
no już pierwsze tego typu poża­
ry. Do najgroźniejszego- doszło 20 
czerwca br. tuż przed godz. 17, w 
Zimnej Wodzie (gmana Lubin). Za­
paliło się siano w stodołę należą­
cej do Zakładu Rolnego ,. Lisiec 
(PGR Krzeczyn Wielki), Spaleniu 
uległo 80 ton siana oraz konstruk­
cja dachu stodoły. Straty oszaco- 

1 wano na 20 min ził. W tym samym 
zakładzie, z tej samej przyczyny, 
doszło (15 czerwca) do pożaru sia­
na w stodole w miejscotwości Bu­
kowna /gmina Lubin), 
pożaru spaliło się pięć

Samozapalenie siana 
niic-ż przyczyną poża-ru, 
miejsce w go-spodarstwie 
indywidualnego 10 czerwca 
Gr-D-dżiiaowcu.

ajęcia
a po południu 

inauguracja roku 
1990,91. Studenci I 
indeksy i złożyli 
sziandar AWF.

W uroczystoścd 
przed s ta wiciele wł

Dzij.cne zo nasze bezrobocie. 
Liczba zarejestrawanjych w biurach 
pracy'na terenie kraju zbliża się 
do pół miliona, -a zatem n/trzymuje 

io „normach świata zachodnie- 
^Q, proc, zatrudnionych), ale 
wśród, nich znaczna część (ok. 180 
tys osób), nigdy i nigdzie przed­
tem nie pracowała. Teraz, korzys­
tając z obowiązujących przepisów, 
zgłasza się do wydziałów zatrud­
nienia — żądając albo pracy, albo 
zasiłku. J z reguły zasiłek len o- 
trzymuje.

Co prezentują „właściwi” bezro­
botni, a zatem ci, którzy w oslat- 

czasie utracili pracę, czyli ow>a 
liczba ok. 320 tys. zarejestrowa­
nych? Powha grupa ma bez wąt­
pienia niemałe kwalifikacje zawo- 

zdobyte w poprzednim za- 

zasiłku — wcześniej bądź później 
— otrzymują konkretne propozy­
cje. Inna sprawa czy zgodzą się na 
stawiane im warunki pracy i pła­
cy, czy odpowiada im charakter 
zajęcia, miejsce zatrudnienia ilp. 
Niektórzy decydują się, inni wolą 
poczekać, nawet tracąc przejścio­
wo wsparcie finansowe. Wielu ■ 
jednak spo-śród bezrobotnych nie 

Bardzo ciekawą, lekturą, są obec­
nie ogłoszenia prasowe w rubry­
kach: „Praca”, „Zatrudnię...” Te 
rubryki bynajmniej nie zamkly.' 
Wręcz przeciwnie. Wbrew bezro­
bociu, Wbrew opiniom, że prani 
nie ma i w najbliższym okreńe 
me będzie. Jakie ojerty przeważa­
ją. <Jtoz poszukuje się przede 
wszystkim Jachoroców: soeeiulis- 
tow budowlanych (mimo recesji w 
tym dziale oospodarki!), hydrauli­
ków, monterów wszelkiego rodza­
ju, elektrcnnstalatorów, mechani 
karzu 2^’ Iaki^ników, to­
karzy, parkieciarzy, spawaczy.

dla pracowników amjslow 
panujących dodatkouj/ttti 
mi, jak język obcy, 
nowoczesnym wvpos®£*,. 
rowym ilp. A takie w'** 
pewnym wysiłkiem — '"k’’ 
robić. ,

Na całej tej riosć 
nej mapie rynku .orW'1 , , 
bezspornie jedna 
pokojem biała piania, 
ogól ofert dla osób . .
niem wyższym, a S 
pragnących po r« , 
leźć zajęcie absolM- (1 
szczególnie o kieru',’1 ((| 
tycznym. Wydoje s^’ 
blem nie ma na ra- „ 
kiego rozwiązo^i^' 
bezrobotnych pozos 
ko możliwość 
miejmy nadzieję -y. t 
nia” swojej P<>zyc^1 d(4 
zdecydoioania się 
kursy kwalifikacyl ,jje | 
cę, która nie sko 
ich wiedzy. . pa 

Takie są rc“^j i 
społcczno-ekonoini- 
się z nimi na -1“^, I®1
Tak czy inaczej " flje 
naszych 1‘
w rękach biur P . sc 
czy nam ener^“’nl) «W, 
czegoś dodatkowej 
sować się do 1 j.0®9

■ to na pewno 
godziwy zarobek.

Pismo KCHM. Wyaawt,, Wlw| _ p
■.c'10 21 r' - M‘ Skl®<!owsllieJ-C>irie ec Prasowe- Podwale 62, S0-0I0 Wrocław. Hclla““ kfJ

r’6’’ "t“k: P‘a^ ZaJl sekretariat ’ f.
«a, zastrzega ’,Prasa-K‘ia4ta-nU€h., r^,łCX,le “SW „Prasa-Ksląika-Rucb", Wroe»"'’

r.r.wo yo tkróWw « arseily 1)O€Ilowe MatMlal6w nie MMówioaych

TYDZIEŃ

cza­
rt do­
być

W KLESZCZACH?

w dziedzinie handlu zagranicznego-
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orva

Rączkiewicć,

Si Danuta Siatkówka,

tcl, 50-1,go:

K PROWADZIĆ
nłń IAŁALNOSC GOSPODARCZĄ

33-20-11 (do 13)/

Wacław Gałkowski,, pok. 42i>,

ŁeL centralt 355,

Powszechnej Ka»
zakres ie ■f ułikc jonowania- sy-

...( . r *c i :
“•»7d1 i

Dla jej

kwot 4

JAN DOŃSKI

Halina Poła Łajko, 
i Danuta da«,v-orcc-

indowych i podstawowych za- 
»ch wynajmu lokali.

w Polkowicach Barbara 
Bronisława Nestor i 
Płońska, tel. 45-16-39..

3. Pracownicy Baraku Gospodar­
ki Żywnościowej:.

Polkowicach 
i Marianna

w Leg nicy (M ieczysla wa 
boś), tel. 212-51,

2. Pracownicy
Oszczęd n ośc i :

w Głogowie 
tel. 33-36.-67,

Lorenc.
Elżbieta

w 
w

w Jaworze 
Roman Baran 
ka. tcl. 20-11,

eieszyć zaartercsowa.-
n.em rraozna będzie liczyć na ład­
ne i. niezbyt drogie serwisy do ka­
wy czy. herbaty.

To oczywiście ^iC
MachiawiUi.

nadto okazywać niezadowo- 
gdy spostrzeże, że ktoś nie 
mu jej przez pewnego ro­
nię śmiałość.

!Kj, Ś

Itó?

w' Złotoryi Lucyna Kośzałkow- 
ska, Stanisława Szponar,

Ci
, fi.

W zakresie polityki 
informacji udzielają- 
Izby Skarbowej 
201-50. 294-58 oraz 
urzędów skarbowych:

W 
tów 
la ją:

k ó w s pó Id zfelc zyc h 
bach.

czyta 
45-02-25.

teł. 24-41, 
tel. 509.

(Anna Smolar-'
Kowalik), tel.

Z tego- więc wypływa w?ucsc< 
że dobre rady, od kogokolwiek 
pochodzące, powinny wynikać -i 
mądrości księcia. a nie mądrość’ 
księcia z dobrych rad.

w Legnicy Bogusława Werenicz, 
tel. 283-14, centrala 216-51 wewn.

w Lubinie pracownicy wydzia­
łu kredytów, tek centrali: 44-26-65, 
44-25-6#,

w Głogowie Wiktor Krukowski, 
tel. 333-892 i Łucja W-ozniak. tel. 
333-767. a. także kierownicy ban- 

ich siedzi-

W _____
stemu celnego: pracownicy Urzędu 
Celnego w Legnicy, ul. Dworcowa 
7, tel. 208-63, w godzinach 8.00— 
—12.00.

Grzybowska, lei. 299-56.

Leonard Papucewicz, pck. 429. 
Rtro, tel. 66-249,

zakresie pozyskiwania kredy- 
krajowych informacji udzie-

kologicznej świadomości, 
tworzenia mogli wybrać 
czarną’' — straszenia,

IG* Uch firm zagranicznych na 
Bać > rdzenie wspólnych przedsię-

Daniela Rogowska. .ook. 42.5, 
Rto, lei. 227-77.

CR’ ”>
1 i" piętra, tel-. 265-97

1
J^krcsie podejmowania dzia- 
r* gospodarczej polegającej 
płnic i sprzedaży wartości 

i na pośrednictwie vv 
* ‘ sprzedaży tych wartości

w Legnicy, tel. 236-49, 
w '“Lubinie, tel. 44-37-40, 
w Głogowie, tel. 33-36-71,

Jaworze,
Złotoryi,

podatkowej 
pracownicy 

w Legnicy, tel.
pracownicy

A ponieważ niektórzy mniema­
ją. że niejeden książę, uchodzący 
za rozumnego, ma taką opinię nic 
dla swych osobistych zalet, lecz 
dzięki dobrym radom. które 
mu się daje, ci mylą się bez wąt­
pienia, ponieważ taka jest po­
wszechna reguła, która nie zawo-. 
dzi nigdy, że książę. który sam 
przez się nie jest mądry, nie mo­
że mieć dobrych doradców, chyba, 
że przypadkiem spuści się na je­
dnego, który by wszystkim rządzi! 
i byt człowiekiem bardzo rozum­
nym.

sami właśnie w zagłębiu miedzio­
wym widzą możliwość na jgłębsze- 

•go rozwinięcia .proponowanych 
form edukacji: masowych imprez, 
zajęć warsztatowych, centrów roz­
rywkowe - ekologiczno - instruk­
tażowych.

Nie ch ciał bym pominąć ważne­
go podmiotu i błędu, przed któ­
rym trudno uchronić się książę­
tom, jeżeli nie są bardzo mądry­
mi lub jeżeli nie umieją zrobić 
dobrego wyboru. Mam nu myśli 
pochlebców, których pełne są 
dwory; ".udzie bowiem tak bardzo 
lubują się w swych własnych 
sprawach i tak łatwo ulegają pod 
tym względem złudzeniu, że tru­
dno im obronić się przed ią za­
razą, a gdy clicą bronić się przed 
nią, narażają się na niebezpie­
czeństwo. ze popadną w pogardę. 
Albowiem nie ma innego sposobu, 
by ustrzec się pochlebstwa, jak 
tylko ten,, by ludzie zrozumieli, że 
mówiąc ci prawdę, nie obrażają 
cię, lecz jeśli każdy będzie mógł 
ci mówić prawdę, stracisz szacu­
nek. Dlatego też rozumny książę 
powinien trzymać się trzeciego 
sposobu: wybrać w swym pań­
stwie ludzi mądrych i jedynie tym 
dać swobodę mówienia sobie 
prawdy, i to tylko w tych rze­
czach, o które zapyta ich, a nie w 
innych; a powinien zasięgać rady 
w każdej rzeczy, wysłuchać ich 
opinii, potem zaś powziąć posta­
nowienie według własnego uzna­
nia, odnosząc' się jednak do tych 
rad i do każdego z dófadców W 
taki sposób, aby każdy poznał, że 
im otwarciej mówić będzie, tym 
więcej znajdzie uznania. Poza ty­
mi niech nie słucha nikogo, trzy­
ma się rzeczy raz rozważonej i 
będzie stanowczym w swych de­
cyzjach. Kto postępuje inaczej, 
ten albo zgubi się przez pochleb­
ców, albo staje się zmiennym pod 
wpływem różnych opinii, z tego 
zaś wyniknie, że będzie mało sza­
nowanym (...). Otóż książę powi­
nien radzić się zawsze tylko wte- 
dy, gdy sam zechce, a nie wtedy, 
gdy ktoś inny zechce; powinien 
również odebrać każdemu ochotę 
do występowania z radą, gdy o 
nią nie pyta, lecz przy tym musi 
być skrupulatny w wypytywaniu 
i cierpliwie wysłuchać prawdy o 
rzeczach, co do których rady za­
sięga, 
lenie, 
mówi 
dzaju

ZIELONA
IEMIA"

Otwarciu nowej placówki nie 
towarzyszyła zbyt wielka reklama, 
a- mimo to obroty sklepu są bardzo 
dwie. W pierwszych dniach pracy 
targowano po (KI m5n dziennie.

(bmk)

w Lubinie Maria 
tel. 44-18-23,

Dlatego właśnie tutaj proponują 
pierwszą na tak wielką skalę, nie 
tylko w Polsce, ale i Europie 
wschodniej, imprezę z udziałem 
czołowych organizacji, instytucji, 
przedstawicieli świata nauki _ w 
dziedzinie ekologii. Wszystkich, 
którym jest ona droga, połączy 
Festiwal Zielona Ziemia. Jakość 
tego spotkania przesądzi o dal­
szych losach całego przedsięwzię­
cia i jego randze w Europie i na 
świecie. Być może zadecyduje tez 
o dalszych kierunkach działania 
na rzecz .ochrony seodow-wka w 
woj. legnickint.

-.klitek" w’ St:i{| duża ilość 
wolnej ’z2L-JOdOe< 2 ra<:h- iszczę l 
sko z T1, 31’ urz‘1d2ić atoi- 
Sondażow* Jys^J ^utartą.

również Teś^-

I^Trscm. 3 jednak s, 
tc* aibie nic,'Ie ratI’:;l- 

^ruehon’i<",“ G7Sr 
lfr» “ \klei> «rn”>'vy ”Zak’ 
“* illł '

, Bocz 199# r- tfr”:di!ic 
1 £ uruchomiony został 

"ifrtmacrjno-konsultacyjny, 
1 jriclaó ’hCd’ie bezpośretl- 
. telefonicznych odpowiedzi 

Jjaiis z podejmo-
“ prowadzeniem dztalal- 

Ufiti W pnnkeie u-
.5! !; m.in»

■ Hwloic obowiązujących prze- 
"" i orairnycli, wolnych obiek- 

aifospotłarowania, potrze- 
„pjewótłzlwa w zakresie roz- 
jrialalności. gospodarczej, n-

w Legnicy pracownicy wydziału 
•edytów, tel. 230-09,

w Złotoryi (Andrzej. KiMJhańsfcł i 
Janina Frydryk) 
356, wewn. 21 i

informacji udzielają pracowmcv 
narodowego Banku Polskiego w 
Legnicy: Bogumiła Dzialak i Te­
resa "

„eiiw-ka >»e3Cl S1<- w 
i11 Jtowo-u«lueowym na 
1,91 mika • Inaugnrdcję 

a, poprzedził pokaz
oferuje odzież 

fiSKlep 7akmaf’. która jest 
powiedzieć - cara-z 

! W r,.'eJ oraz wyroby m- 
^miarkowane i w

w Głogowie (Grażyna Ditcizicz t 
Danuta Sebastiańczyk), tel. cen­
trali

r7nv umiarkowane i w 
ciężki czaff11 

k^icażdego portfela. Nic 
ii L że dużym popytem

spód- 
Sąż^e ubrania — ładne 
rdziC< ?v <*nach na -częściej 

>< l$2eivsięc''- Spodnie można 
zTw-JO tys- zl. Są 

W hardziej luksusowe jak 
dcórzame z Prochowic, 

tańsze mż w innych 
i £ “handlowych. Skromny 

’(ł( wybór obuwia, ale

i?**’ sąmi mo­
rf, ?e*oeg, ąj, «MM»adregionalnej, 
Z •» M Zamie-
y! ‘*4 ta januacją międzyną-

* ®*Hini<.Z» swoje biu-
L ,,'n»alvWKllIXi:lin’’ Hczng 
*»lr i , w nie tylko wJ 11 granicą.

r iżflł rQ> ,
działają na terenie 

r^dobaie ^yszłym / —
< S *r ’ TU’

J. ager>dv k '' f------------ ->
‘ echować cią- 
1 budowania e-

wzorów. “guzie więcej

nicm cieszyL7icV?1» .““'tóresowa- 
slwa domowego ■ ^r-wr Sospodar- 
»■«■.... g&«**

„ZAKMAT"

m’X%k^ełi?yCh’ do 
mięsa. Sk.ep oferuje również te- 
lew?z«-y kołowe różr.yeh firt 
głośniki Jtp. f t-u również cen-: 
konkurencyjne - często o s-o a 
nawet dwieście tySl-ęcy Uniei 
u innych handlowców. 'W-tiiw 
,-Zakmafowj- opłaca się dużo 
sprzedawać, aby dużo zarobić.

Na sklep zaadaptowano pof»;e- 
szczema pierwotnie praesn-aczosie

Urzędzie Wojewódzkim wy­
leń' udzielają w godzinach 
-IW:

budzenia 
frustracji, w konsekwencji — ni- 
szczenią. Pójdą .drogą białą — 
edukacji, bez. sięgania do ekstre­
malnych środków. U jej podstaw 
leży aspekt -duchowy, etyczny, u- 
zmyslowienie sobie, że od jednost-

jakości 
w naj-

kowego aktu wyboru i 
człowieka, jego decyzjk 
■życia zależy dobro i zlo 
bliższym otoczeniu.

Działalność rozpoczęli z 
300 marek, które wrocławianinowi 
wręczył przyjaciel z Berlina Za­
chodniego. Szukali i szukają pie­
niędzy w kraju i poza jego 8 
nicami. Mają poparcie, rowmez: fi­
nansowe. zachodnich pai tu „ -
nvch". Hula Miedzi „Legnica 
przekazała im 2ó min li widząc w* 

pozostawią ' ich programie adre*?'san2^,K o- 
1- • ■ dzieci, młodzieży i dorosłych, ^o-

gromne walory poznawcze. Otu
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HANNA GŁOWACKA

(a zw-łasz-

ro-dzice

upraso-

Do pi
kpm.pl

cienkiego jeansu.

PKPS DZIĘKUJE
na tcTc-

PKPS

tusze

®3BHSE2ES£Si3EaESa«l

które 
przejś- 
matc-

.Sarrio-
Pro-

O-

ie zapomniał 
ch klientach

zrozumie 
kobieta?

równie dobrze prezentują 
równo wygniecione jak i

czeka na 
?ię też je- 

— zbie- 
na kolekcje 

spółkach na- 
zakątkach 
ślad za o- 
docierają

ZROBIĆ."

Zakład Remonlowo-Mon- 
— 510 tys. (pokrycie ko- 

(ednego skierowania na zi_

wszystkich 
zakładu 
Obu — 

i „So- 
o- 

u ponieważ 
jednakowe. 

• którego 
współ pra-

Jakby jej przeciwwagę stano­
wi zawsze wysoka, „eksportowa” 
jakość produkcji, gospodarność i 
ciekawe inicjatywy lubińskiej za­
łogi. Również teraz, w trudnej dla 
przemysłu sytuacji ekonomicznej, 
zakład podjął działania, by u- 
trzymać pozycję wzorcowego. 
Sprowadzają się one głównie do 
jednego: produkcji w krótkich se­
riach, konkurencyjnych dla odzie­
ży zagranicznej i polonijnej. Szu­
kanie a nt\;bu tikowych tkanin,
dodatków, wzornictwa i... ceny. To 
właśnie ona w efekcie końcowym 
zaważy na tym czy zakład (a do­
tyczy to i całego przedsiębior- . 
siwa) nadal będzie mógł poszczy­
cić się niezłą kondycją, brakiem 
zwolnień, przestojów i i 
wych urlopów.

Lada dzień zostanie w: 
dnidny drugi plastyk, 
nowoczesne kolekcje 'to 
sukcesu. Standardy, te z 
planowanej odgórnie 
do dziś jeszcze zalegają a nie jak dotąd w pry- 

raźnie obni- 
a w efekcie

Zarząd • Miej.sk<i-

ię.c zatru- 
Ciekawe. 
podstawa 
masowej, 
produkcji 

,r. magazy­
ny. Choć nadal specjalizację za­
kładu stanowią spodnie (damskie, 
męskie, dziecięce — cienkie i gru­
be) ich asortyment znacznie po-

odzież na kwc 
PZG — 200 ta­
lową o wartości 283 tys 
pomoc Chłopska” — 50 ty 
kuratura Rejonowa — 200 tvs 
kręgowa Spółdzielnia Mleczarska 

v™P?_mlelta (P“"o= ' 
.. - -- -1 — tusze 

na kwotę 300 tys. (za_ 
następnych dostaw) Prnnw TT.,. ... '*

... o lezącą statutową działal­
ność przekazali: KG HM — ]0 min 
50 tys. zł. ZG Lubin” — 500 ty

Zakład Transportu KGHM

przewijało się podczas tego > 
rolnic. Któż 
kobietę, jeśli 
Kto lepiej

a tego rodzaju - 
jest 101 osób-

..... liczyć może wJi pojMj 
siedzką. ilu ludzi -1 (>p!.'1C $ 
nych nawet talęieS"' | 
zainteresowania ie? ^61! I 
starczy rozejrzeć >

(pas częściowo na gumce) i 
za ze stójką, trzy-czwarle i 
wami, ozdobione drobną, haft 
ną aplikacją — wyglądają 
kiem interesująco.

Jednym z ostatnich rynkowych 
lagierów są męskie koszule zwa-

siala), PGR Krzeczyn
wieprzowe
pewnienie
Spółdzielnia .Pracy ..Uniwersał” -2 
bezpłatne usługi pralnicze ■ a,. 
Klubu Seniora na sumę 200 tys

Ze wskazaniem „na remont Klti-
. bu Seniora wpłynęło 20 min z! (!)

kilkudziesięciu ,na 
długo rozważa Się« z!« 
rowama każdej zL*,?^

gloy za i L
nie było dyskusji. Tyntl

Anna Górska
czn.ca RP mówi- w-Pr2e*i 
l-dna jest sytuacja * 
rażeniem mózgowvm , ec! ń 
ców. Zdajemy £ohj lcl1 rj 
ta kwota jest kropla 
potrzeb. Daliśmy t,V "W 
lo nas Stać. ’ na ;le

Stać było na jeden 
ogromny wysiłek fin^M 
niewielkiego zakładu hiSl 
Ten szczery dar serca 
2< czerwca załoga .EiJH 
mowala niecodziennych WZJ 
clzicow i dzieci, którym , 
środek będzie służy! m-J? 
cieli Społecznego Komit^1 
budowy, a także wspierający! 
inicjatywę. Przybyli-2'3
podziękowaniem, które zta’ 
ręce szefowej zakładu - 
Wolszczuk: Czujemy się 
mocno zażenowani, w <jń 
szych czasach rzadko zdarzT 

. żeby 'ktoś komuś x za coś dzięk 
wał. Nie spodziewaliśmy $k.. 
teń dar zostanie tak ciepło pri 
jęty. Dzieciom, które tu* dziś 
nami siedzą, życzymy dużo zdi 
wia, ich rodzicom. wytrwało! 
pokonywaniu wszelkich M 
orga-n i za torom — powodzenia^ 
tak szlachetnej akcji.

. Lubińskie „Elpo” nie powiei 
lo ostatniego słowa. PrzewS 
czące obu związków: Helena Ki 
(NSZZ Pracowników Przemy 
Lekkiego) .i Halina Piątek (NS 
,,S”) zadeklarowały przekaz: 
na konto ośrodka dotychczas» 
madzonych datków pracownik# 
Janina S.zatarska, kier. Dual 
Ad min istra cy j no-Gospodarczego' 
Zaopatrzenia — pomoc w rozpf 
wadzeniu wśród załogi cegieł 
— wyrazu indywidualnego pop* 
cia inicjatywy budowy osr<x» 
Dalsza pomoc, stała, to_szansa 
szybsze wyposażenie obiektu. 
rego I etap adaptacji zostanie I 
kończony na przełomie KpcM 
sierpnia. Pozostanie ^rea;Sj 
pierwotnych zamierzeń ~ o001 
wanie części*pomieszczeń 
z uwagi na spodziewane 
rehabilitacji małych 
nych.

Jak się wydajc, jro 
niu, obdarowane drobnjn” _ 
minkami dzieci 
przez los zyskały w Pr“l)','. . 
lubińskiego zakładu >jEIpo 
danych przyjaciół. Ws«a * 
prawdziwszych poznajc sl 
dzie i nieszczęściu.

Blisko 900-osobową załogę lu­
bińskiego zakładu ..Elpo” stano­
wią głównie panie. Pracują na a- 
kord. na dwie zmiany. Tak na­

ry, tapczany 
min 50 ty.

ba zrobić zakupy, zadbać o dom. 
dzieci... Niełatwe dla pracujących 
kobiet zawsze, a dziś szczególnie, 
domowe obowiązki sprawiają, że 
te ’ zawodowe podejmują niekiedy 
już mocno zmęczone, zaniepokojo­
ne brakiem odpowiedzi na pyta­
nia: jak długo jeszcze, co dalej.?

Potrafią wykonywać nie tylko 
operacje na swoim stanowisku, • 
ale i kilku innych. To ważne, bo 
często trzeba zastąpić nieobecną 
koleżankę. Choć wpływa to dezor­

ganizujące na pracę. zespołu, obni­
ża jego wydajność i zarobki — ko­
biety nie protestują. Mówią: dziś 
jestem w pracy, jutro może mnie 
nic być, może zachorować tym 
razem moje* dziecko. Absencja w 
„Elpo” nie należy do najmniej­
szych.

Uzyskane środki
udzielenie .pozwcl)|y na 

na
20 O^z^ZjącyBrie-6ntenCjarn^ 
b-s. zl). Na31.??1 Jej Oncznie 380 
szkolnych stniA 4?W1 u11'6 dzieci w 
no 1 min 976 Prz®anaczo-na 5-G a 1 min 707 

-tman^owan)e

kładów KGHM i innych 
nic Lubina l prośbą o 1 
i rzeczowe wsparcie o-ób, 
znalazły się, najczęściej 
eiowo, w trudnej sytuacji 
rialncj. Tegoroczny odzew 
zaskoczył stowarzyszenie, 
przewidywał konieczność pozyska­
nia 2> mb, z|. Tymczasem już w 
■ziiV'XSZe^ ,,olo"ie br. na konta 
z?;? PKPS (BZ "'Lubin 38 38 26- 

-^<118-132) wpłynęło blisko 33,5

J-i o-Adaplacy
;oaz:eży NierJL80 <H5 j 

Obrady rady tra^feŁ 
od rożnych oream 1 wo kilkanaśc eEan^ kL 
P°” ?ie i“t pote^e 
me stac zakladu nlatem. c

następnych. Przydałoby 
szcze kilku akwizytorów 
rających zamówienia 
„Elpo” w sklepach, 
wet w najodleglejszych 
kraju. Tam wszędzie w 
fertą kupna już dziś- 
zakładowe samochody z 
nym towarem.

Z myślą o klientach 
cza ich kieszeni), ale i swojej wy­
godzie. planuje się uruchomienie 
własnej pralni. Są już niezbędne 
urządzenia, pomieszczenie. Braku­
je zgody sanepidu. Dekatyzowanie 
i „marnturkowanie” wyrobów na 
miejscu. < ’ j ’
watnym zakładzie. \ 
ży koszty produkcji 
ich cenę. ,

Znaczący głos v 
sprawach dotyczących 
mają związki zawodowe. 
zarówno branżowemu, jak i 
l.darności’! chodzi o to samo': 
bronę pracowników. ’ A 
problemy kobiece są j 
mc zależnie od tego, do 
związku się należy — 
ca między nimi układa się‘wyjąt­
kowo. dobrze. To one właśnie 
wspólnie przedstawiły Radzie Pra­
cowniczej propozycję dofinanso­
wania budowy Ośrodka Rehabili-

barwach spódniczki z elanoba­
wełny. Proste, dopasowane, z fał­
dami jedynie z przodu. To od­
powiedź na apele kobiet o peł­
niejszych kształtach.

Lubiński zakład 
również o najrnlod. 
Podjął się szycia 
unikanej przez ,.p: 
ducentów. Już wl 
będą mogli ubrać Swoje maluchy 
w polskie komplety z teksasu 
ścieralnego: spodnie -z wywijany­
mi mankietami, w innym kolorze 
i bluzę z kolorowymi emblemata­
mi.

Wspomniane nowości pojawią 
się w sprzedaży najdalej za mie­
siąc. ale już. dziś wróżyć im mo­
żna taki popyt jak „kuroniów­
kom” znanym w całej Polsce. To 
ostatnie za sprawą zmodyfikowa­
nego systemu docierania do klien­
ta. By odciążyć legnicki dział zby­
tu pracujący na maksymalnych ,o- 
brr.tazh. proponuje się chętnym 
odbiór odzieży prosto z lubińskie­
go magazynu i jej dalszą sorzo- r. •> » 1-. .. ~ .11 .. ‘

PKPS dziękuje 
rodawcom i... ” jej
pomoc. Potrzebujących j 
coraz więcej. Niepok"^ 
rza się bezrobocie- rc<ian *, 
niejsza jest sytuacja

“■ lodzietnych, <xsób cn ■ i 
nych. starszych, »ie „rz.'^ 
sprawnych. Z pon’° 
im opiekunki domo'' • v!#g 
trudnią ich 45 (21.na pjeM fi 
cie) a tego rodzaji^^^j^n*^® 
tych j_„. 
wsi, liczyć może

DK „Żuraw” codzie^m^J 
podopiecznych. 34 o50. (W*1>1 
łono pomocy rzeczt>w®J , nil 
tapczany, odzież.) na K I 
900 tys.

?elkZGi 1 ••Lubin”- Szkoda, że 
na -°nń Cdei? f.zaklad odpowiedział ‘ 
na apel o dofinansowanie placów­
ki. ktoi-a ma się przekształcić do- 
Pobytu d7 K1Ub Całodziennego 
£,o wnl Se,llorow- <° Potrzebie 

meize 24 p1?, -Plialiśmy w ni‘-n-Cz ze 24 ..Polskiej Mie-dzd”! p..

PKPS i n" ,niej Przez ZW

^^wo.byadZH*CV^C

rozpocząć. Pta-> Ktych mógł je



pra-

cza-

ma do skon- 
różnych

ma-

się obn- 
*?*$«»* <,ubr-

1 kurTT
®ip’r«e>,,iy'
W ■ „racowoikom glo-W 1 " targowiska^>ffek.-To, że 16 

W^C st3^' '"” 
tysiąceW<, trtfj, piekarni, 

®b ^zeć’3*®1' i.td' WU ^7 i“na-ze - . •■7^ > kontrolować tar- 
ij?-', tn-ćl SL>kojn'eisz5’cb cza~ W? '* 7 sala jedna ?so“ £ ^starają się isc w 

< p5'lie. { nie handlują- 
» się, ale klientów, 
jis^LJć’ kawałek kiel- 

taka bo tu 0 tysiąc 
^Scaiąc uwagi .ta
L^fwarunkach sprzeca- 
^.pecjały". . •

<3 lf ' handlarze traktują 
>'C!'ttji. raczei z P7!?' 

obaw?- Mandat, kfo- 
»?‘e. ukarać brudasa., _ .o. 
H*3, J tyk. 7.1! Przy oar- 
!^‘®eh uchybieniach, spra- 
»*; "ie na- kolegium i 
Keściej zasądza się 15— 
^Maksymalnie 50 tys. 
Siesi taki, że ten kto u- 

wzrusza ramionami 
odrobinę poczucia przy- 

‘ handlować na nru- 
£ Wgowu-ka. Tylko w 
‘7 nieprzestrzeganie zasad 
jLy produkcji i sprzedaży

te.’ GtKr pra'vLe ś-wię-
i sanepid nig chce- \wd'ać 
resowanT a?8, zezwoi'eni«, zainte- 
wS, - -iak bo!

ziałem w telewizji,, że- w War- 
XiTaCZy' Kttakowi«- fa* się ha.n- 
.„. U n,as ™ożna! A. to, ® ludska- woteaźnia, a wtaeciwie

.. do- rozpoznania prze? k?i ’^teu 
skierować 33 sprawy 7 w 
cym (do 18 czerwca) buto T*5?’

Od czerwca nr^n - uz $1. 
du zjawiają się na^S53^ 
częściej niż do fej pory 
w godzinach normalne?’ ne tyMt0 
i Po- południu TT Te 
ma w końcu Swo.je^.X

RYBA Z PRZECENY
BOŻENA KOŃCZAL 

jej brak, nie- zna- granic, może 
swadczyć fakt, że pewien' pan 
wmurował sobie przyczepę cam­
pingową pięć- metrów od' szaletu 
miejskiego i postanowił prowa­
dzić w mej działalność gastrono­
miczną;. Aż ciśnie się słowo — 
•smacznego”.

Dyrektor głogowskiego sanepi­
du dr med. Jacek Kondek mówi, 
że’ na- targowiskach' niedozwolone 
jest handlowanie drobiem-, wędli­
nami, tłuszczami zwierzęcymi- i 
roślinnymi. Oferowane towary po­
winny mieć atest stacji, ale tylko 
sporadycznie się zdarza, że ktoś 
zawraca sobie tym głowę. W zgo­
dzie z prawem i przepisami sa­
nitarnymi chcą żyć najczęściej 
handlowcy zarejestrowani w U­

Sanepid czuje się osamotniony 
w swoim działaniu. Wydział Han­dlu Urzędu Miasta uzn\ W?- 
T’ k ° d°' meso należy, a resztą 
po^.ano wił, się nie przejmować. Je­
szcze wtedy milicja, poproszona 
° prowadzenie wspólnych kontroli 
Otwarcie nie odpowiedziała nie. 
ale co wspólnych spacerów po 
targowiskach właściwie nie do­
chodziło;

Kupowanie żywności ha targo­
wisku jest ciągle ryzykiem. R'y- 
zykiem uświęconym przez telewi­
zję. która zdaniem pracowników 
nie tylko głogowskiego sanepidu 
narobiła dość dużo zamieszania. 
Handlowanie na ulicy miało być 
sposobem na rozbicie monopolu — 
molocha nieruchawego handlu,

Polska Miedź - 5

rzędzie Miasta, poważnie rozwŁ- 
jający swó>ji. biznes. Istną nato­
miast plagą* są „walizkowcy” ofe­
rujący małe partie towaru me 
tytko- sprzedawanego byle jak. ale 
i złe przechowywanego. Czy ktoś 
widział na targowisku kupujące­
go,. który by sprawdzał datę przy­
datności danego towaru do. spoży­
cia lub też przejmował się tym, 
że leży on cały dzień na słońcu?

Do- przedstawionego- obrazu trze­
ba- dodać jeszcze- jeden element. 
Otóż nie tak znów dawno dwaj 

• ministrowie odpowiedzialni za 
szkolnictwo1 i zdrowie zawarli u- 
mowę, że w programach- naucza­
nia znajdzie się jedna godzina o- 
światy zdrowotnej. Jak większość 
dobrych pomysłów, cała sprawa 
skończyła się: na pobożnych- życze­
niach 1. plamach.

Alę- czarny, obraz zaczyna się 
przejaśniać. Już. teraz. ten- kto 
chce handlować, musi- się zareje­
strować. Zmienimy się też zasady 
przekraczania’ granicy. Również u- 
rząd- skarbowy przestaje- przymy­
kać oczy. Policja- postanowiła- u- 
ważn-iej’ przyjrzeć się targowis­
kom-. A poza1 tym- od- 1& maja o- 
bowiązuje nowe- rozporządzenie 
przypominające' jak powinny wy­
glądać zasady* higieny.

Zapowiadają się zmiany, które 
być może, uczynią zakupy bez­
pieczniejszymi. Gdyby jeszcze da 
tego kupujący częściej zastana­
wiali się co i u kogo nabywają?!

tPOD WIATR

rynków zbytu?

9 Dziękuję za rozmowę.

© Wspomniał pan o zaniedba­
niach w dziedzinie ochrony środo­
wiska i potrzebie uwzględnienia 
tych zagadnicii w planie strategi­
cznym, co jest zupełnie oczywiste. 
Jak zatem należy rozumieć stano­
wisko Rady Pracowniczej, która 
domaga się zainspirowania działań 
w tej- materii?

facto, dawno wytyczany, tyle że 
nie przelano go na- papier. Nie 
dlatego, że ktoś tego nie chciał 
albo zaniedbał, lecz dlatego, że 
działamy i to już od dłuższego 
czasu, w warunkach bardzo trud­
nych dla programowania . prze­
twórstwa' na dystans dalszy niż 
taktyczny.

firma consultingowa-,, o której już 
wspomniałem'. Zresztą sami po­
szukujemy intensywnie tych mo­
żliwości. O tym- także mówiłem 
wcześniej. Kontakty; które- my 
nawiązaliśmy,, albo te, które wy­
nikły z inicjatywy* zagranicznych 
organizacji przemysłowych, fi­
nansowych i gospodarczych,, po 
wnikliwym zbadaniu- i przeanali­
zowaniu, staną się. podstawą opra­
cowania właściwego planu. Musi 
to- być plan realistyczny, bo- wy­
bieganie w sfery fantazji nie jest 
dobre: My, menedżerowie, musi- 
my. trzymać się- ziemi,, bo pomyłki 
w planowaniui inwestycyjnym zbyt 
drogo- kosztują. Mamy w tym 
względzie doświadczenia, bo w 
historii rozwoju przemysłu mie­
dziowego, popełniono ich niema­
ło. Na nowe- nie możemy sobie 
pozwolić.

Podam przykład. Chcieliśmy u- 
ruchomić produkcję przewodów 
dla telekomunikacji. Jest to- dla 
nas przedsięwzięcie dość proste 
pod względem organizacyjnym i 
stać nas- na nie finansowo. Krót­
ko mówiąc, nie widzieliśmy żad­
nych problemów. Niestety, Polska 
Poczta, która ten temat zainspi­
rowała i podjęła z nami pertrak­
tacje, ni z tego, ni z owego, za­
częła się' z niego wycofywać. 
Przedsięwzięcie zawisło więc w 
próżni. Rodzi się zatem .pytanie, 
czy powinniśmy- podejmować ta­
ką- inwestycję nie mając zagwa­
rantowanych rynków zbytu?

ma charakter uni-To pytanie 
wersalny; Bo programując rozwój 
przetwórstwa, czyli przekształceń 
specjalizacyjnych w strukturze 
produkcji KGHM, w każdym

• przypadku musimy nań odpowie­
dzieć. Móżliwość długofalowego 
zbytu- produkcji jest bowiem za­
sadniczym kryterium w planowa­
niu inwestycyjnym'. Teoretycznie 
•mamy do1 zdobycia dwa- rynki 
krajowy' i- zagraniczny. Ten- pierw­
szy jest-' potencjalnie niezwykle _ 
chłonny i da-je' duże możliwości 
manewru. Ale' jest' to jedńocześme 
rynek biednego klienta; który 
chciałby kupić, ale nie' bardzo* ma 
za' co: Rynek zagraniczny jest 
rynkiem bogatego klienta; lecz je­
dnocześnie' polem bezwzględnej 
konkurencji; Wśzyscy na* nim wal­
czą1 o* miejsce dla' siebie1 i my ja­
ko przemysł* nie jesteśmy żadnym 
wyjątkiem. A jeżeli, to tylko pod 
tym- wzW&m, że jesteśmy nie­
stety mniej konikurency-jm. Nie 
znaczy to jednak,, że nie mamy 
szans., Szanse są i trzeba ziobic 
wszystko, aby je wykorzystać.

Sądzę,, że w przetarciu- drogi- na 
rynki- zagraniczne, a
J-rakcyiny dla nas rynek zachód- 
** ™ nam międzynarodowa

— Myślę, że- należy je odbierać 
jako, urodzaj, deklaracji' skierowa­
nej do opinii publicznej. Żadnych 
działań nie trzeba inspirować od 
wewnątrz. To zostało już zrobio­
ne m; in. wskutek zewnętrznych 
nacisków: Myślę, że' w tej materii 
w ogóle nie ma' o czym dyskuto­
wać. KGHM ma określone zada­
nia db wykonania,.-które — trzeba 
t0. wyrainie' podkreślić — będą 
przez władze bezwzględnie eg­
zekwowane'. Zresztą — na co cheę 
również położyć nacisk — KGHM 
nie ma zamiaru się od nich uchy­
lać. Są> to- przedsięwzięcia baMzę 
kosztowne i o' tym. trzeba- pamię­
tać,. ale; musimy tę- koszty pb- 
niość,. bt>. inneji drofti' nie mai Je­
żeli jest o czym dyskutować, to 
tylko o> tym, ja» działać,, aby’ sku­
tecznie- wywiązać się: a zakresu- i 
terminów zaplanowanych- przed­
sięwzięć. Jest- tb bardzo’ ważne za­
danie- i tu też nie' możemy i nie 
będziemy , iść pod wiatr.

Hi MOŻEMY

Zrobimy, rzecz jasna, co się da, 
ale rokowania nie są zbyt dobre.

0 Produkcja srebra, głębokie 
przetwórstwo podstawowych su­
rowców wytwarzanych w zakła­
dach KGHM, to fundamentalne 
kierunki perspektywicznego roz­
woju przemysłu miedziowego. 
Kwestia ta wiąże się bezpośrednio 
z planem wieloletnim egzystencji 
KGHM aż do wyczerpania złoża. 
Rada Pracownicza taki plan po­
leciła opracować, domagając się 
uwzględnienia w nim problemów 
technicznych, ekonomicznych i de­
mograficznych. Jest to w jakimś 
sensie inicjatywa prekursorska. 
Co, zdaniem pana dyrektora, bę­
dzie w tym programie najważniej­
sze, jakie kierunki rozwoju i prze- 
kształceń powinny być lub będą 
pref ero w ańe?

— Zacznę. może od wyjaśnienia, 
że w dziedzinie górnictwa taki 
wieloletni plan istnieje. I właśnie 
cn będzie podstawą opracowania 
całej reszty. Ta reszta to przede 
wszystkim hutnictwo, ktorego o- 
braz będzie determinowany roz­
wojem sytuacji w górnictwie; Jest 
oczywiste, że nie będziemy zwię­
kszać potencjału produkcyjnego 
pionu hutniczego, co nie znaczy, 
że w tę gałąź nie- będziemy - in­westować. Będziemy, ale głownie 
w urządzenia i instalacje ochz y 
środowiska. Wynika to; me- y 
z potrzeby chwili i z ? 
strategicznych, lecz także 
runkowań historycznych. Wiąz z 
rozwojem hutnictwa nie budowy 
no równolegle- kompleksu obiek­
tów ochrony środowiska. °P0ŹJ?l% 
nia w tym zakresie 
nadrabiane teraz i w najblizszycn 
latach

Co «ś do pozostałych kwestii a 
zwłaszcza- rozwoju pr?e.Wwcześ- 
- <, czym mówiłem juz wcze» 
niej . _ wymagają one dokIadne_ 
go opracowania. Trzeba P 
dzieć, że ten kierunek został, de

(Dekończenic ze sir. 1)

i wybrać optymal- 
joańązanie- organizacyjne, 

w kontekście pytania 
to całkowicie samodziel- 

też z kimś?

że najszybciej i najle- 
sobilibyśmy to wówczas, 
udało się znaleźć solidnego 

partnera, który .wsze-dl- 
Mmi w spółkę. 1 wcale nie 

że nie może to 
■albo jakakol- 

centrala. Chodzi 
•.« to, by współpraca odby- 
sś m partnerskich zasadach 

P^.eoliwej partycypacji- w

Łjesteśmy przy uaio- 
wych, to nic możemy 
oiekorzystnego kontrak- 

Wpisał KGHM w spra- 
1 PnZt sre?ron°śnego szlamu, 
ftoie te'VDlCza nakazała roz- 

unip porozumienia, prak- 
e®ozliwiającego s-zybką 

“** działu srebra w 
im. ^^^ż znalazła się 
"w«tycyjnym na ten

Wv,> ..rzec2ywiście nie- "^lismy w tej spia_ 
"Tto,40 “szych part- 
^lS’gtl0Wali z podpi- 

4ytetiTW kontyaktu. Nie 
^hbatny d° ^Iłowedzi, 
"*■ »Szo± Jr.?ecież dla te- 

na- llb'61'1 znae.nduża sprawa, 
PT0£lty- Z te- 

Sii» stanowisko
23 slu.,„ tei sprawie 

Kuj. "as, Wytapiając
B- £ Ń^eu<iraUbyśmy 

! Ir'1 J’s-ety k, ^. ek<),1omiczną IsS3 kos;.iaki p°pel- 
rn dwa i .tować sIor>o. 

wta opóźnienia.
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jakby karykaiuralny. pokrzywkom/, zde­
formowany i odkształcony. Fatima wy­
sunęła rękę j poczęła nią szukać mo­
jego ciała. Chwyciłem ja dłonią i moc­
no uścisnąłem, poczułem uścisk odwza­
jemniony. silny, desperacki Cłen U'wał 
bez ruchu. »Ktoś nas podsłuchuje« — 
chciałem powiedzieć głośno, ale Fatima 
podniosła głowę i zobaczyła moje spoj­
rzenie .skierowane na drzwi. ' ' 
rozchylone do głosu.' zamarły.

— Nie — krzyknęła nagi- 
nie. a cień oderwał się od

' śfc- ** ■!*sł <ńoiMw*
»»is««iie w 3W*«. !**lsk?«u, t»k 
ualo eoj.dąłpyM ~~ -**k ■"*- **,' 
Wśccchnie sąd«i — d® podobnych 

' celów, zbliżeni* kobiety i merczyz- 
■y, »Mr«Hń® bee wiilg»rn»g® slow- 
niełwa, >k i wyniosło­
ści,

Na podkreślenie zasługuje też 
pełny wymiar tej sytuacji: „od 
zaznaczenia odrębności, owych 'dwu 
światów, kobiety i mężczyzny, któ­
rzy niby dwie planety krążą po 
własnych orbitach, ale powodowa­
ni jakąś wyższą koniecznością, 
dążą nieodparcie do spotkania, 
chociaż może ono zakończyć sie 
katastrofą. Prof. Antoni Kępiński.- 
autor ..Lęku”, jakże wnikliwej mo- 

. nografii tego głęboko ludzkiego 
sianu, lak napisał: „Ekspansja w 
świat otaczający. je»*ł feioloeiczna

dę. ale z kolei ona sama niesie z 
sobą saereg niebezpieczeństw; w 
trakcie ekspansji ' najłatwiej być 
ńłjzez śSyiat otacaający zniszczo- 
nym”, ^ VV . ukazanej tu. scenie nie 
ma tęgą .dramatyzmu,. bp to,.raczej 
„świąteczne” spotkanie kochanków, 
którzy, nie są skazani na siebie, 
lecz spotykają się z wolnego wy­
boru, by raaem przeżyć owe nie­
powtarzalne chwile uniesień, jakie 
kobieta może ofiarować _ mężczyź­
nie. a mężczyzna może dać kobie-

A przecież i tu . od najdziemy 
echa owych wszystkich etapów, 
które rmyszą przejść kochankowie, 
zanim w zapamiętaniu pogrążą się 
w miłosnym niebycie.

.Agnieszka wdając Piotra woli za­
chować pewien dystans. dający jej, w 
razie Odtrącenia, możliwość wyeora.ma 
się. Chociaż czekała na Piotrą. pewnie 
tęskniła za nim. przyjmuje go ironićz- 
no-bęzuoskim zawołaniem: „Y^yrzuciła 
cię Maria, co?”. On również, chociaż 
dotarł do niej niby do swojej Haki, 
©odejmuje ów niefrasobliwy ton: ..Nu. 
wiesz, ona ma mnie od dawna dość — 
zaśmiał się, — i uważa, że inne dziew­
czyny powinny mieć ze innie jakaś ko­
rzyść”. Gdyby więc okazało się, że 
wspólnota jest niemożliwa, oboje mog­
liby odejść zachowując pozory, że nic 
się nie stało; ot. przypadkowe snotka- 
nie dobrych znajomych. I jak to' Imra 
najczęściej, przerywa tę grę kobieta 
chociaż ona zawsze więcej ryzykuje, 
bo odrzucenie właśnie ia bardziej oka­
lecza. Przełamawszy tę nieokreśloną 
sytuację oczekiwania nie’daruje jednak 
kochankowi wyrzutów, że tak’’ długo 
pozostawił ją samą sobie. Dopiero po 
pokonaniu kolejnych faz oweco ul 
tego zwykle pojedynku, jaki toczy 
między kobietą a mężczyzna 
zrzuceniu ostatniej szaty, po 
v; miłosnym zapamiętaniu.

u miło: 
. by zr 

groźnym otoczeni u 
Xli. pełnej niesarńówi sow i zwidów: .Na ulicy \ 

czerwone okno. Już nie my;: 
mle. Słyszę przesz-^a^py clr 
pogotowia. Potem “słyszę < .•/ .

ę — podła na 
t pościel.
do? — un:o«l(

' .. -- ■'* / ćfaie ®iep.zedmio‘e<M Inkb a tak

krótkie chwile wpommema. ^res beawzględnych r-
mC Łęk”, stawałem raz Pó. €h,. wartości ujemnych. Cpkol-
^umiony-jak'®- 7^11 wtek jest ocenianeujemnie. może,
kich bardzo konkretnych rca,° • wzbudzić •lęk? strach przcksztalca- 
archeiypiczne ' 'S -jąc sie W -lęk rozwija’.Sie
Srokowski. Bohater ,J cku ■ uczucie wartości w.pełnym .teto 
gdzieś po Wrocławiu niby jaski -znaczeniu.; Staje srę uczu-
niowy człowiek po abirJasu heterópatycznym. . albowiem
i przepaściach skal w poswtawa^ zaieżnosci ; między pr zęd-
niu pożywienia. Fatima , J 1 =j=w!e,'".~’.
pierwsze kobiety wyszukuj., corao p^eksztajlęa ^e w J.ęk,
to nowe niby-mieszkanw. a „bójmują też sfere-.stósunków >ńię-
w miarę bezpieesne,‘ dzyosobowych. -Wskutek tego/ lęk 
pala ognisko, przy kioiym b. • „aj„c za przedmiot cos złego, co 
mógł Sie Ogrzać jej groS lub może .grozić, kieruje się.
powrocie z wyprąiyy.. W, tym tez. k ------------- ------------- -- .
miejscu oddaje mu słębie, ale 
pobliżu’ tego domu"bez; drzwi czy- 
hają różnorodne stwory , i demony.
i je ^nógaee ■ się ■ pogodzie z mysia, 

. .... oto tych dwoje odnalazło swoją;.
------- otaczający. jest himogiwna Szcz^iiwe ehwiló. ’ Pojawiają si®-~ 
koniecznością żywego ustroju. Baz> — pobiiiu, wydają jskieś po­
piej ustrój skazany jest na aagła-. t,vó.,.lle dźwięki, a płonący ogień, 

rzuca na skalne ściany ich zdefor- 
mowąne cienie. Jąk więc .odnaleźć. 
ńiiłóść w takiej scenerii, pielęgno­
wać kruche uczucie, pozwolić ńiu 
różwijać. sic.j ZwTÓćmy uoyąge ha 
ten .clfbćby Jragment... ;,ęęku": " • 

„W klórejś. sekundzie spójrż-alem na 
drzwi, których rnatówe szkło z^zuą- 

. czyło cień kogoś, któ stał w Ićory.tarzu. 
Zamarłem. Powstrzymałem odde;i>. Nie 
wiedziałem, czy podzielić się spostrze­
żeniem z. Fatima. Któś nachylił, się. 
cień rozrósł 'się do monsłrunl 
miarów. a iówńócżósńle G?<

we władaniu zla. Tragiczny wy­
miar omawianej tu' prozy Stanisła­
wa Srokowskiego wynika z bezli­
tosnego ukazania faktu, iż zło' 
wdarło się w to najbardziej ludz­
kie uczucie, jakim jest miłość. Miź 
lość ze' swej istoty niejako jęst 
-bezbronną wobec zła. Cóż może 
bowiem mu przeciwstawić? Posta­
wa miłości to otwarcie się na-in­
nych, a gdy owego otwarcia nie 
strzegą żadne straże, łatwo zostaje 
ono wydane na łup bezwżględne- 
'Pu„ ziu. Bohaterowie zarówno „Lę­
ku . jak i „Nieobecnego" zostali 
juz boleśnie okaleczeni. Maią za 
sobą doświadczenia, które sprawia­
ją. że stali się nieufni boją się 
Wice nowych okaleczeń, ktore-nie- 
odwolalnie kojarzą się im z miłos­
nym oddaniem. Dlatego Fatima 
tak często będzie powtarzała- „Boję 
Slp (...} Boję 3ię ciebie. (...) Tak.

^Sxc ciebie. (...) Jestem z tobą 
G-uftp. (...) Boję się. Za (1!ug0 

'“.można bye". a wreszcie po- 
' , lesz- muszę ci się do cze- 
mzyznać. Zawsze cdchodzilam 
cmopea. gdy wie.SWim że 

giozi mi miłość".

Gdyby Srokowski' zatrzymał się ■ 
w tym miejscu, jego powieści nie 
wyróżniałyby się niczym szczegól­
nym spośród całego zastępu „ro­
mansowych” historii, które poja­
wiają sie każdego roku na naszym 
rynku wydawniczym. Ale istota 
jego prozy o tematyce miłosnej 
tkwi w ' czymś zgoła odmiennym. 
Taką sceną, jak ta z „Nieobecne­
go” autor wydaje się jednorazowo 
spłacić dług wobec konwencji ga­
tunku. Postępuje trochę tak, jak’ 
poeta pisi^cy wierszem wołnvm, 
który zamieszcza w zbiorku jeden 
klasyczny trzynastozgloskowiee, 
nie wiadomo czy z wewnętrznej’ 
potrzeby, czy chce pokazać, że po­
trafi operować również tradycyjną 
formą.

Miłość w ujęciu Srokowskiego, 
to jakaś ciemna siła, która pogrą­
żając człowieka w nieistnieniu, nie­
jako ubezwłasnowolnia go, wysta­
wia na działanie ukrytych głęboko 
w podświadomości leków koszma­
rów, demonów, które niczym baś­
niowe strzygi czyhają na swoją 
ofiarę. Tylko ludziom, którzy nig­
dy nie przeżyli owego uczucia 
głęboko, do najmroczniejszego dna 
wydaje się ona stanem niezmąco­
nego szczęścia. Być może kiedyś 
tak istotnie było, ale kochankowie 
z prozy Srokowskiego już t^po nie 
pamięta jq.

W „Lęku” jest to v/ręcz miłość 
Ka\af>trofie. jakimś kosmicznym 

Katakhzmie, który ostateczni.? żbu- 
rzyi raj miłości. Fatima i narrator 
powieści błąkają się no święcie 
niby Adąm i Ewa wygnani.ż raju. 
Nie mają nawet 'swojego’ slaiegj

Siało 3ię więc, to, eu & 
rnująco wyraził w znanw 
znakomity poeta. .Jan Lscią 

/ O Y lud zkość. wydała na więuą
tek duszy, wieczna rożku 
Miłość sprowadzona do 
ciał daje jedynie krótki-..

WALDEMAR SMASZCZ ^“i?'ceT
... ... . . przed nią sie bronią. SM i

powieści dzieje się juz po. wygna- ko jeden- krok do 'awM 
mu z raju, gdy świat znalazł się rodnienią. gdy pózosbśj® 

_ ------ Ttagiezny wy- lesńóść bo zaniku jakktt
■ związków miedzy kochanka 
jest właśnie w „NieoW11 
Piotra i Marię EleonuU 
lach małżeństwa, me S? 
ozie nie łączy, prow® 
osobne życie, ale daela . 
mieszkanie, zachodzą « 
czasu do sypialni wsi 
by nasycić głód ciała- 1

Przypomina sie 
świetne 0P.0)v‘-a^a"'.:K,iił 
France’a „Tais ,, t>»s ■ 
nie sprawom. ciała 
przezwyciężenia, r . J 
prozie współczesnej . 
nadziei. Miłość — .33 
dzieć — oparta na , 
si dzielić wszystkie 1(ł 
nością związane. 
brzydota. P?1^ nje iP! 
ciało jest nicuchre 
lęki te naraśtają 
piękniejsze ciało 
nieprzypadkowe 
pociągać 
że sama bodzie nrr?ą^'] 
kiwała. Bohater 
zety w jej P°^Ł1^\*' 
cia zaskakując

■ cie podobnym
młode dz.ie';:^jcl>...s 
sy gwiazd f'>nia 
straszające «re 
pierwszej stroi h j, 
młodych dz|g dr.<i 
mały na koto 
dwóch karlo' |
skimi t,'varzanwyrażaiLrf| 
rozbawione. .„anie, ..ji duże żaintęrfeO^ [ 
den z karłowy 
dziewczyny, aŁ j(,i 
jej partnerki *^ 
stronach 1 “'Lj*' f*
zajęć. W5Xprodu 
barwnych .ieLryk^u a 
kowało także ^id1- .$ 
i miniatur ‘"S 
stkich wldoCpk0t'''»flt^»- ■’ 
ki karłów. P%e>" ó‘ 
mglistych s.Pa).ch 
wych. wspai”8'-’

użycie słowa ..fcirczi "ii.

— -- - 
-“a 

rą .ieszeze ’ n.le nucl7!cle-

v.szeclJ“ec g "1"1.KUk'|k''ri'-y
Wonet potowy. Bohatcrk; SJV?’‘!L z:i':u' 
zyla kiedyś wielk-i orze‘niosła iei w m,,o>c- która przy­
pięcia. Bedzio’'0w-ekw®,l,c!i ogrom clr-r- 
równo powrotu ,£C <.°^ąd 1a,a s”: 
sci. iak i każde-!0 „leJ »:erwsz<;j milo- 
»>e Jej to bodzie3,nowe‘- bo kojarzyć 
niem. Powtórzmy .„piono'vn/m eierpie- 
zowskim iż Y "‘'-c za prof. Cze- 
konkretnym mnłć,etlz'e to stlTcl> pized 
re on przvn^?,ZC2yzna. t^z ziem, któ- 
-.t-ęku” dowiedz- K'ee,V wiec boliater 
dawny chłopak' l?óy,s’-y siC- *<' wiócil 
ntoi: ix „ zwraca sic do
on wróci ^'^iaOomte. chcesz. żeby 
nowicdzi- NieC1Cl"e"' u“,yszat w od- 
Obce. Nie "i? “ ori'-e
m°on° temto -ak'e;;o

„ “Woi 
w lei sytuacji

Ale te zewnętrzne zagrożenia ta 
tylko niewielka cząstką lęków Ń-L 
cC. udzialem bohaterów 'prozy 
Kokowskiego; sa. one niby 
chołek góry lodowej. Ich nrrom 
scie kry ją się w głębinach ludzkiej 
świadomości i podświadomości bo- 

. lesnIch doświadczeniach i ®roź'nvch 
Przeczuciach. Srokowski, choci ż w 

’ m^TZie ni? odnajdujemy ośob. 
nich rozwazan poświęconych temu 
zagadnieniu, niezwykle trafom 
muje istotę lęku jęie Ul-
sie wiec dłużej nad ie»o ’r-m J ,U,S 
formą, czyn ’ stracham. Tadets? 
Czezowski w rozprawie StS f 
lek (przyczynek do klasyfikrw^- 1 
czuć)” zauważył: „Strach U' 
bezpośrednio z bodźca. ? H s’e- 

. niu biologicznym, grożącymZ215Ze' 
cią lub cierpieniem fizyczn-..^31”' 
tom-iast lek ppwstaje nie "S- 
obliczu niebezpieczeiist?, ! t5 k 
go . ciału, lecz“ Ibyw 2SCe' 
przed ziem moralnym w 
tego słowa znaczeniu ( i p ?.!m 
me. ograniczenie wolność . r‘Ze' i straty w dobrach w^ki^„ °dy 
dzaju i wszystko. eo^Um '

znanie pónfzi.,
‘?r nic
3* Fatimie

• W- owym -akcie nX'«»
■ st®-»c.doprowaęS
. sji, ■ ■ - ."M

■ ~ A'ez cztwiekiiAkz ezioWieltl] i,” 'fe
■ Ty nic z tego Aie1^!' 

sycząc. - Nic.
A°t»s;\^ćś 

■
• lima by.la rozgoreńi#S*

— l'ak myślalsm; nr,. 
powtórzyła ze śkaića _ 
rnogł zrozumieć. Jak* rac^ 
czyzna jak ty. to'zro^nUj 

.wiedz-' jak? - mówiła ,-el‘ 
' lekceważeniem.- - a „■ ? 
- najważniejsze.

nic ważniejszeiio; Nie. ■.
— Niż-twoja -ręka i moje a 
Zamurowało ią/Psuzyij 

ohłedem w oczach''.* 1

ciem

"’•■*«««. MtcZr- c-ł-9N 
5"n>.. ó .WM -Iłó I

■ ' ,Skoró wi,c \ć. ' •'■ 1

'.nota kobiety 
' niemożliwa-

cielesny wym^ata|T5 
.demu doMę^yr’>-kS

miętami i zjawiskami na tle. ktp- współczesnej J 
' rych strach przekształca ,się. w JęK, Łęku,, ™1 htet * «

obejmują też sferę-stosunkow >ńie- zu.jągy ltJA
dzyosobowych. -Wskutek tego lęk ■Zf.Omin
mając za przedmiot aóś złego, ■ co . 
grozi lub może grozić, kieruje się. 
jędnoczęśnie także ku osobom,_,od 
których wyrządzenie złą. może jźą- , 
leżeć. Osoby te nie są przedmiotem 
loku,’ jakkolwiek mówi się »boję 
się« Jąna czy Józefa, tak jak się 
mów;, żó- beję się kalectwa; albo­
wiem boję'się Jana nie' wprost, 
lec$ przez zło. które może rcyrzą- 
dzić lub sprowadzić, natomiast wl'a-' 
śćiwym przedmiotem lęku jest owo 
zło właśnie”;' Te niezwykle trafne 
i wnikliwe spostrtziżeńia . mogą 
ok-ażać śie bardżo pomocne w gł^b- 
s-Żym kfożumićńiu irroblematyki ;ó- 
mawjańyćh tu powieści;''".’ ■ '■

Tak więc, chociaż jędiw' z nich 
nosi tytuł Lęk”, a w drugiej bo­
haterowie również .pożostają we 
władzy tego uczucia, to przecież 
siła sprawczą . tytułowego lęku jw-t - 
zió. Napisałem już, że alićja tych

(Dokończ’’”1'
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..Jeśli jest -tylko snem 
■rżeń, toż przedziwnym
byłaby śmierć. Bo zdaje mj się, że 
gdy-by ktoj miał wybierać w myśli 
taką noc, w której tak bardzo za­
snął, że nawet mu się nic nie śni­
ło, i inne noce, i dni własnego ży­
cia miał z nią zestawić i zastano­
wiwszy się powiedzieć, ile też dni 
i nocy .przeżył lepiej- i przyjem­
niej od tamtej, to myślę, że (...) na 
palcach policzyć by je można w 
porównaniu do tamtych -innych dni • 
i nocy.

czymś. co leży poza ś‘w-i«-fk)tmym 
t^^adćzfeftaem-’ wóękjsżości- 'ludzi, 
p WTiewa-ż więM.saość z nas . jej nic 
doświadczyła.

Jeśli więc w o-góle mwy mó-wść 
o 'śmierci, musimy unikać zarów­
no społecznych tabu, jak i głębo­
ko zakorzenionych dylematów ję­
zykowych, które wywodzą ^>ę z 
braku. naszego doś w iadczeni a. Czę- 
st-ó rozważania na ten temat koń­
czą się używaniem eufemistycznych 
sformułowań. Porównu jemy 
.śmierć czy umieranie dó przyjem- 

‘.'"niejszych ‘ doznań, które do-br-ze 
. znamy.

-- -------------------
torfe u.powody., Jeden — to po- 
j ,&.'•■ rzek .wszystkim psycholo- 
-ięfea ””
52. Ł'j

■0
I lufo
1 Opii

SPo(<
Kul

Zapewne najczęściej s-potykaną 
analogią jest porównanie śmce-rci 
do snu. Umieranie — powiadamy 
— przypomina zapadanie w sen. 
Ta figura retoryczna występuje 
ba różo częs to w z-wykłym rozumo­
waniu i języku potocznym, jak 
również w literaturze różnych 
kultur i epok. Była 
stosowana nawet w 
rożytnych Greków, 
w ..Iliadzie” Homer 
„siostrą śmierci”, a Platon w dia­
logu „Obrona Sokratesa” następu­
jące słowa wkłada w usta swego 
nauczyciela, którego .sąd 
właśnie skazał na śmierć:

>nJ£" ' .
’ At ,tę w (>yłrl.u

'S rfóli umystaeh-

Więc jeżeli śmierć jest czyimś 
w tym rodzaju, to ja ją mam za 
czysty zysk. Toż wtedy cały czas 
nie wyda je się ani odrobinę dłuż­
szy njż jedna noc”.

To samo porównanie tkwi w na­
szym własnym współczesnym ję­
zyku choćby w wyrażeniu ..uśpić’ . 
Jeśli prowadzimy naszego P^a 
weterynarza i prosimy, żeby g° 
„uśpić”, z pewnością znaczy to cał­
kiem coś innego, niż kiedy mówi­
my, że anestezjolog, „uśpił” naszą 
żonę ozy męża. W użyciu są tez , 
inne podobne zwroty. Śmierć, po- , 
wiadają niektórzy, jest zapo-mnie 
niem. Kiedy się umiera, zapomina 
się o wszelkich cierpieniach, wszy­
stkie bolesne j przykre wspomnie- ■ 
nia .przęsła ją istnieć.

(Dokończenie na str. 8)

*i iitii* «**

Kc/nym Krwom 

psychoMn, Mow- 
L^ii. ale ‘eł wlmkmw 
Jj- kuśwlnyełi, klubów •- 

,? Wlrli i z»wó<lowycłi siowa- 
' u«b<«iyeh. N» tej pod- 

Mf powiedzieć, i« 
‘ ku punisM na&lębsze od- 

hM « różnej wrażliwości, 
?. różnych zawodów.

obw.ern.yth frayimenr,>M książ-

* -jsn r9: dyskHsjr, -PW ■ c»ym n»e zabrakło i
^hiid^y * Htli b»wiem tacy, którzy uważali, że 
l^rfy^-;^złówi*k> który óśtóiela się prowa- 
*.uważanej za tabu i że problem, 

10 dzi^^ -inien uóżostać domeną ślepej wia- 
w wątplhyośe.

’gi:i ro^klu
“"’ażać'„.,vVy 0 śmierci

X J.eS?°2e ieden 
8s*a- Be, wPr°st do fe- wiele 
:“er€i n-zv 0 Juz rozmawia-

£i‘W>ć *o- 

u'a’kfc3ć 
urazu, 

tego te-.

i dl

^Uł.VX 

i?- po-
' iednaik jcst

Jkuliurowy: temat śmierci 
tjako tabu. Czujemy, mo-że 
todświadomie. że wszelki 
z śmiercią, nawet niebe-z- 
t stawia nas wobec możli- 
jfcej śmierci, przybliża 

ias. sprawia^ że jest bardziej 
'ista i wyobrażalna. Na 
Q .Większość studentów łą- 

-nną samym, przekonała 
^:«anie, nawet z anonimo- 

. a dzjeje się to pod-u>. n-szej bytności w pro«ek- 
“ początku studiów -

Ć bardzo sil«e ucziu- ■ 
feo.u. Przyczyna takiej 
Avdaje mi te,az ca]J

nad 
faiwt awian1’ *>cho- 

tvii ie doś™<iezylem
*• tatevchWi?6tewtóa dla 
to, M 5vh tam zobaczy- 
ł>™ hVi„UJlzalem na stole 
i foiier°„1Sy?lbolem mojej

W jag- 
Jodynie pod- 

m°™ mózgu musia 
m-vsl: ..M»e także to

* d^Svi"ien po^i?ć dom^ *ia- 
f ^°,no p wac w wsł‘p,,wo^ .

^’P, Jko ie wyniki badań dr. Moody ego
jeS?aóe obserwacjami widu poważnych nau-

L *
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(Dokończenie ze str. 6)

w pamięci wspania e ‘ J
storie miłosne i obra g bs,n|W# ■ 
go uczucia sPalaja^^, : , 
do końca. Ale ~ ^n*" te 
zapominamy- — ••* żyoja. rzaC^ 
czyły sie na P^^L^szy staP* _ 
przekraczały ow P ^e

i cnocie** *** oP*J ..icitf0’ wiedzieć - wcrSA„Ju»* r
przynoszą zn»c*?J n*4 li»rjbKo J \\ 
czuciu, bez któreś \h

sensu. l'

pogląd, 
definicję •

Ssct 
feio

i dziewczynek. Im głębiej sięga­
łem w zeszyt, tym bardziej osobli­
wa. niezwykła, straszna kolekcja 
wyciętych z magazynów zdjęć ro­
sła mi przed oczami".

aspekt
nadal, 

przesta- 
ca-lkow-i-

(B.-{
oku

i1

V■v:

śóą 
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Inaczej sprawę ciała ukazał pisarz w 
,,Nieobecnym" Maria Eleonora, arty- 
stka-malarka nie mogąc darować mę­
żowi jego oddalenia się, podejmuje z 
nim walkę na swoich płótnach Tnie 
jego ciało, niszcząc, najpierw nogi; i 
ręce, by wreszcie zabrać się za głowę 
i. korpua W końcu pozostała pusta 
rama, najpełniejszy obraz nienawiści 
do męża. Ale L tym- razem okazało, się. 
że pozostając — by tak powiedzieć — 
jedynie w kręgu ciała, niczego na- 
orawde nie można- dokonać. Mówi wiec 
do męża „— I odkryłam rzecz strasz­
ną (...).• — im bardziej, zbliżałam, się, do 
tej pustki, db tej twojej nieobecności, 
tym większy ogarniał mnie niepokój^ 
wiedziałam, że zbliżam się-do, najwięk­
szego swojego dramatu, powiększone­
go o całe dotychczasowe- życie- płócien, 
o moje życie, o życie naszego domu. 
Doszłam bowiem do przekonania, że 
nie mogę wykreślić cię ze świata W 
tej dziurze nagle zobaczyłam, jak bar­
dzo żyjesz niezależny. I jak na nic mi

i,^a|

’ Sc;

letara n, fe(o

odpowiedzi. Po prostu pragnę Lać 
relację z poszukiwań, w których 
osobiście wziąłem udział.

■’h
Srokowski Pok*^‘mfenia 

wieściach rożne 1 ___ by.^JUtk. 
1 chociaż niejw ‘

W ciągu ubiegłych paru lat spot-1 
kalem- wiele osób, które doświai- i 
czyły tego, co będę dalej nazywał 
„przeżyciami z. pogranicza śmierci". 1 
Zetknąłem się z tymi ludźmi przy i 
różnych okazjach. Po raz pierwszy 
przypadkowo. Było to wówczas, 1 
kiedy studiowałem jeszcze lito- ’ 
fię na uniwersytecie Virginia, Po- i 
znałem wówczas profesora psy- - 
chiatrij klinicznej, wykładowcę a- | 
kademii medycznej. Od samego ; 
początku ujęła mnie jego serdecz- J 
ność," życzliwość i humor. Nieco j 
później ku memu wielkiemu zdtr i 
mieniu dowiedziałem się ciekawe- 1 
go faktu z jego życia, mianowicie ' 
że „umarł”, i to nie raz. lecz dwa . 
razy w ciągu dziesięciu minut, i że 
opowiadał wprost niezwykle rze- 
czy o tym, co się z nim działo, kie- 
dy „nie żył”. Ja sam wraz z nia- >, 
łym granem studentów usłysz* , .

' leni potem jego opowiadanie. Zr* t 
bilo to na- mnie wtedy duże wra­
żenie, ponieważ jednak nie nua 
łem odpowiedniego przygotowania, 1 
żeby osadzić tego rodzaju przez?" 
cia, „utrwaliłem” je zarowno w 
pamięci, jak i na taśmie mag 1 
fenowej...

czynek śnie nocnym jesteśmy, w 
dobrym nastroju i wydajnie pra­
cujemy.’ Gdybyśmy się nie- obudzi­
li, nie istniałyby też korzyści ze 
snu. Przecież unicestwienie świa­
domych przeżyć powoduje nie tyl­
ko wymazanie wszystkich boles­
nych wspomnień, ale również i 
tych przyjemnych. I dlatego wi­
dzimy, że żadna z omawianych a- 
nalogii nie jest na tyle precyzyjna, 
żeby nas naprawdę pocieszyć czy 
dać nadzieję w obliczu

r.a, yiooof 
(Ciąg dalszy — za tydzień)

z tego świata do drm,ę, ■„ „ j
gól bardzo dawne grob?°? Na o- 
różnych zakątkach ziem? - pf?* 
o wierze ludzi w pr.zS... w,a^za 
snej śmierci. ’ *® ciele,’

Istnieje jednak inny 
który dyskredytuje 
śmierci jako unicestwienia świa­
domości. Zgodnie z tą inną, może 
starszą tradycją, jakiś 
ludzkiej istoty żyje , 
choć ciało fizyczne 
je funkcjonować j ulega ____ ...
temu zniszczeniu. Ów aspekt opa­
trywany bywa rozlicznymi nazwa­
mi: psyche, dusza, umysł, duch, 
jaźń, istota, świadomość. Nieza­
leżnie od tego, jak bywa nazywa­
ny, przekonanie, że po śmierci fi­
zycznej przechodzi się do innego 
wymiaru egzystencji, tkwi głębo­
ko w wierzeniach ludzkości. W 
Turcji odkopano cmentarz sprzed 
około- 100 000 lat. Archeologowie 
stwierdzili. że tamtejsi Neander­
talczycy chował; swych zmarłych 
na marach pokrytych kwiatami; 
może śmierć uważali za okazję do 
świętowania: zmarły przechodzi!

(Dokończenie ze str. 7!

Choć tego- rodzaju określeń-, jak 
. zaśnięcie” ozy „zapomnienie", u- 
żywamy-od dawna i są one bardzo- 
rozpowszechnione, lecz zupełnie 
nie wystarczają, jeśli idzie o do­
danie- nam- otuchy. Każde- z nich 
na inny sposób mówi to- samo. 
Chociaż podają nam to w formie 
łatwej do przyjęcia, obydwai ozna­
czają, że śmierć jest po prostu u- 
nicestwienicm na zawsze świado­
mego- przeżywania.- A jeśli talk. to 
w rzeczywistości śmierć nie ma 
żadnej z tych godnych pożądania 
cech snu i zapomnienia Sen jest 
w życiu zjawiskiem pozytywnym, 
pożądanym, gdyż następuje po nim 
przebudzenie. Po dającym wy-po-

miałoby sensu.
WAŁPeMAR3

się przydała moja sztjij1~ • clej?ie. J
nienawiści, me pozbyłam 
stanęłam nad aw życie
sztuki, która już tylko'1 
przeradza. Tylko w “mnie w?- i 
wielkie koło, które U?L wvżyńie 1 !ł I 
soko. ale przecież na tej W. .> , Mty | 
znalazłeś Sie. i m0'n "„j świat"- nasz nie do zniszczenia swi

Oto okazało się.,=o t3 tólę " 
się paradoksalne, ze ... ^ ntal- - p 
bardzo niedoskonała r dnak, gd>’, , 
żonków przetrwa!a Jhan;<ów 8 . 
szaleńcza miłość j,tc^e to ,
„Lęku” Uległa zatrąceni- elnilcó«-, . 
rozczarować częLńrzv zach^!' i 
tych zwłaszcza, ktor

- j wspaniale k ien

wtajemniczenia «« 
znaczał zamykające 
raju.

Krótko mówiąc, stajemy „ 
dwóch przeciwstawnych 
d-Zi na nasze pierwsze nyt?T’"‘e- 
tyczące istoty śmierci: obb 
dzą- się z- bardzo odległych CS> 
jednak szeroko są rozL ‘̂o‘,•■ 
nione jeszcze dzisiaj. Je^ 
dzą, ze śmierć jest unicestwi 
świadomości; inni mówią 
nym przekonaniem, że śmierć 
przejściem duszy alb0 umyXIe« 
m-ny wymiar rzeczywistości * 
dal^ych rozważaniach nie- 
rzam dyskredytować żadnej
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n Ciszek Ha-

akik, nikt nie staje w 
klubu, nawet działacze 
dzieci trenujących w 
Czy myślicie, że szyld 
ności” otworzy furtkę z 
mi zakładowymi do klubu? Tri ba 
się zastanowić, jak zmienić atmo­
sferę wokół klubu, ale tego się 
nie zrobi tak, -jak wy tutaj pro­
ponujecie zrobić: przez wycięcie 
wszystkich dotychczasowych dzia­
łaczy. A tym bardziej w taki spo­
sób, że wychodzi się z sali.

☆
42 kandydatów do 20-

Wie-

zarządu 
gdyby 
uzdro- 

P o t w ie r d ze n ie m

par- 
pracowników.

Spośród 
-osobowego zarządu weseli: 
sław Biały, Stanisław Fudal, Zdzi­
sław' Jankowski, Janusz 
Edward Krzyżanowski.
Kałiciak, Henryk Krugłiński. 
Grzegorz Kubacki, Romuald Ku­
jawa; Piotr Krzywiecki. Jerzy Ko­
ziński, Witold Krzemiński. Ry­
szard Kurek, Michał Lulek. Sta­
nisław' Mazurkiewicz, Kazimier* 
Porzeziński, Robert Pierzchała, 
Jan Pawlak, Borys Szwed, Ry­
szard Zbrzyzny.

miejsca — 
stworzyć im warunki, by 
wygrywać.
winno iść 
wodowego.

Odnosząc się do kwestii nagród 
dla dyrektorów klubu, Jan Pa­
wlak w imieniu komisji rewizyj­
nej wyjaśnił, iż zarząd zobowią*- 
zał ich do zwrócenia tych pienię­
dzy i że zostało to zrobione.

PODZIW I ZWĄTPIENIA
— Ubolewam nad tym, że dziś 

sportem nikt się nie zajmuje, że 
zebranie zdominowały sprawy per­
sonalne — zauważył z goryczą tuż 
przed aktem wyborczym trener 
piłkarzy Stanisław Świerk.

— Podziwiam stary zarząd, że 
doprowadził klub do szczytu rozr 
woju, iż są wyniki, a to się liczy. zebraniach 
Ale było to możliwe, bo istniał 
sponsor. Jeśli Zagłębie nie będzie

rnialo^ takiego mecenasa, j-/c 
KGHM, to w Lubinie wielkiego 
sportu nie będzie. Dlatego do no­
wego zarządu muszą trafić ludzie, 
którzy potrafią znaleźć pieniądze - 
w zakładach dla klubu. Do władz 
klubu muszą wejść członkowie no­
wych rad pracowniczych, „Soli­
darności”, związków branżowych, 
dyrekcji. Oni muszą tworzyć swe­
go rodzaju radę nadzorczą klubu. 
A ja widzę, że do zarządu pcha­
ją się etatowi pracownicy klu­
bu. 1 ze zdumieniem słucham, 
czego tutaj nam nie obiecują. Pa­
nowie, prawda jest taka, że 
zakładach nie potraficie nic 
latwić.

— Zbliżają się rozgrywki ligo­
we i występy w pucharach euro­
pejskich, a ja nie mam z kim 
rozmawiać o sprawach drużyny. 
Stary zarząd nie chce podejmo­
wać decyzji, a nowy będzie mu- 
siał się dopiero przyuczyć. My tu 
dyskutujemy, a Lech, Poznań ścią­
gnął już Moskala z Wisły . oraz 
Mizię i Gałuszkę z Zagłębia So­
snowiec. Z takimi nabytkami po­
znaniacy pójdą przebojem. A my 
zostaniemy w polu.

— Pracownicy mogą sobie two­
rzyć samorząd od dołu, ale o 
składzie zarządu nie może decy­
dować przypadek. To muszą być 
odpowiedzialne decyzje!

STARE I NOWE
. — Jestem tu z obowiązku — o- 
znajmił Janusz Sobolewski z ZG 
„Lubin”, obsługujący urządzenia 
nagłaśniające — ale nie mogę wy­
trzymać, by czegoś nie powiedzieć. 
To zebranie — to farsa. Po co tu 
panowie delegaci przyszliście? 
Chyba żeby ratować klub. Tym­
czasem pracownicy etatowi Zagłę­
bia walczą o swoje interesy, i 
próbują robić manipulacje. To mi 
się nie podoba. Najpierw g'adają o 

.. reformach, uzdrowieniu, zgłaszają 
wnioski, a później umykają z sa­
li i brakuje ąuorum, żeby doko­
nać zmian w statucie i przyjąć 
program działania. Podziwiam za­
rząd, który się przed takimi ludź­
mi musi tłumaczyć.

— Nie miałem zamiaru 
dziś, głosu — powiedział 
bran ia, przewód niczący 
Górniczej „Solidarność” 
sław G rock i — lecz się 
Jem widząc, co się tu dzieje. Do­

Za głębi u. 
kupo- 

; . ----- s teraz
i machinacjach finan-

Jj, lii U v .
ivm głównie mówił. Martwiło lecz po to, aby bronić pracowni- 

ków przed autorytarnym syste­
mem zarządzania Zagłębiem.

Metody stosowane przez włoda­
rzy kierujących klubem .zasługują 
na napiętnowanie, ale nie wszyst­
ko widzimy krytycznie. Z szacun­
kiem odnosimy się do sukcesów 
Zagłębia,. jego prezesa i zarządu, 
którzy mogą mieć prawo do sa­
tysfakcji. Ale ten sam zarząd w 
obecnych warunkach nie umie za­
jąć realistycznej postawy i pro­
wadzi klub do samozagłady. Lu­
dzie z obecnego zarządu nie pia­
stują już funkcji w zakładach, a 
na ich miejsca przyszły osoby 
stroniące od sportu. Nieprzypad­
kowo Rada Pracownicza KGHM 
odrzuciła wniosek zarządu o 2.5 
mld złotych dotacji A przecież 
sprawy mogłyby się potoczyć ina­
czej, gdyby członkowie 
kierowali się realizmem, 
przedstawili RP program 
wienia klubu. ~ 
braku tego realizmu są różne de­
cyzje. jak choćby ta o przyzna­
niu dyrektorom wielomilionowych 
nagród za...' zdobycie przez piłka­
rzy wicemistrzostwa Polski.

— Dziś — stwierdził J. Pater — 
trzeba ' dokonać zasadniczych 
zmian, wybrać ludzi nie nazna­
czonych piętnem przeszłości, lu- 

'dzi, którzy potrafią opracować za­
łożenia reformy klubu. Od dziś 
potrzebne są autorytety i konkre­
ty. Prezesa należy 'wybrać na 
walnym zebraniu, dyrektor klubu 
winien być wyłoniony w konkur­
sie.'

CREDO P.O. PREZESA
Sala 'była zaskoczona, gdy ogło­

szono. iż zarząd ńa pierwszym 
posiedzeniu nie wybrał prezesa, 
lecz tylko powierzył te obowiązki 
tymczasowo Leszkowi Tomalskie- 
mu — kierownikowi terenowego 
biura NSZZ „Solidarność” .Dolny 
Śląsk w Lubinie, który w wybo­
rach do zarządu nie uczestniczył. 
Z podjęciem decyzji w sprawie 
nowego prezesa klubu postanowio­
no wstrzymać się do czasu roz­
wiązania spraw kadrowych w kie­
rownictwie KGHM.

L. Tomalski szybko zyskał sym­
patię zebranych, gdy przedstawił 
program działania na czas kiero­
wania pracami zarządu.

— Wiem — mówił — że w lej 
chwili działalność Zagłębia jest o- 
graniczona przez kombinat. . Dla­
tego też przy wsparciu zarządu 
tak będę chciał poprowadzić klub, 
aby załatwić sprawę sponsorowa­
nia. Moim pragnieniem jes-t zna­
lezienie wspólnego języka między 
Zagłębiem a załogami zakładów 
pracy KGHM. Klub ma piękne 
wyniki, dlatego też moją wolą jest 
utrzymanie dorobku wypracowa­
nego przez stary zarząd. Bardzo 
sobie cenię prezesa Parchimowicza’ 
i z jego doświadczeń będę korzy­
stał. Zawodnicy i trenerzy boją 
się o swoje miejsca — musimy 

mogli 
Sądzę. że Zagłębie 

w kierunku klubu za-

rn. K.lub był kontrolowany wiele 
wlld7PrZeZ kontrole zewnętrzne, 
władze sportowe i. komisję rewi­
zyjną ale me stwierdziły one nie­
prawidłowości... Zagłębie odnio­
sło wiele sukcesów. Uznanie za­
rządów! należy się głównie za bu­
dowę bazy. Rozwinięto działalność 
gospodarczą, ale tą drogą nie za- 
pewni się środków na pełne po­
krycie kosztów utrzymania klu­
bu... Zatrudnienie sięga ponad 100 
pracowników i jest ono za wyso­
kie... Posiedzenia zarządu nie od­
bywały się zgodnie ze statutem...

W kulisy działalności klubowej 
wejrzał też przewodniczący Ko­
misji Zakładowej „Solidarności” 
MKS Zagłębie, Józef Pater:

— ..Solidarność” w klubie — 
podkreślił — nie powstała po to, 
.jak niektórzy uważają, by mącić,

1 imienia wyjścia z. oucuuuj. 
fne sytuacji, było zwołane 
d «vca walne zebranie sPr

NgS-w'’®* MKS. Zag 
: r„..spieszone o d wa w

• tP ąitdach obrad pisaliśmy przed 
dziś przedstawiamy 

dŁe wątki dyskusji.
S OKIEM PREZESA

V B)ans 4-leiniej kadencji zarzą- 
•ą.- i 12 - lat własnej pracy na 
^.Łwisku prezesa przedstawił 

Parchimowicz, który zapo- 
v liniał' iż nie będzie kandydo- 

<io nowych władz i prosi! 
Lbranych, by nie wysuwali jego 

Sjpbadydatury.
W Dorobek- Zagłębia jest jmpOmi- 
^? jacy. ale dotychczasowy prezes nie 

i"’" równie mówił. A
’^g0. że w Lubinie za późno wzię- 

się za rozwój bazy sportowej, 
ostatniej kadencji zarządu od- 

^•dano I etap GOS. Alą zadanie to 
'^ jest ciągle na etapie realizacji, 
ł.^Boisko piłkarskie musi być wy- 
^pasażone w sztuczne oświetlenie, 
/■‘■żeby mogły być w Lubinie roz- 

Ogrywane mecze międzypaństwowe. 
^Program GOS zakłada także bu- 
at<dowę bardzo potrzebnej hali i no- 
m„n!wy- zarząd będzie musiał o to za- 

-biegać. Charakteryzując sytuację 
^-ifinansową powiedział, iż obecni.e 
edytiaden zawodnik nie jest już na e- 

'.fecie zakładowym, ale też za- 
p.^ ;den z zakładów — pomimo de- 
W5’J[laracji — nie przekazał na konto 
•p £ Zagłębia- jednej złotówki. W 1989 

klub wydatkował 3,6 mld zło­
tych. aktualnie w kasie znajduje 
•się 2.2 mld złotych.

m Zą najważniejsze zadania W. 
Parchimowicz uważa: ® nie tyl- 

.ulrzy>mar»2. ale i rozwinięcie 
sportowego © kontynu- 

«Wie podjętych inwestycji
g--..rozwinięcie działalności gospodar- 

tzei • kontynuowanie wspólpra- 
lgi{, Ły % szkołami 0 wypracowanie 

zasa<^ -sponsorowania klu- 
finansowego przez

Nawiązując do tej ostatniej 
W' Parchimowicz podkreś- 

W ramach przepisów, kom-
2 ■ P-rzekazać ze swego

t-2(iĄU0Ana. C€^e społeczne nawet
!3 300 złotych, co będzie niu

^PGtr7A^ne- Z Płatków. Zagłębie 
L •Je dotacji- w wysokości

siadania. &lan po-
pA.KTiJć I MlTv

meczv«:tvpii j naJ • • sPra\v w
wanli? mÓW!on° gównie o

sowych.
Warto więc .przytoczyć 

kom <™ŚCi k’Ubu l’owiudz 
komisji rewizyjnej Fra 

staliście w prezencie od zaió' 
KGHM wielki majątek i zastana­
wiam się czy -dorośliście do tego, 
by nim zawiadywać. Krytykujecie 
„górę”, ale co w zamian proponu­
jecie, czy .macie świadomość stoją­
cych zadań? Czy tu dzisiaj 
biera się zarząd klubu, czy 
pracowniczą załogi?- Przecież 
sprawa jest jednoznaczna, a 
wysuwacie na . pierwszy plan 
tykularne interesy 
Tak być nie może!

— Klimat wokół Zagłębia jest 
zły, prowadzona jest nagonka. Na 

z załogami jest tylko 
obronie

i rodzice 
Zagłębiu. 
„Solidar- 
pieniędz-

1 r/c»nianami społeczno-
łWM znmi ‘ g«sp°llarczy>«‘ W 

lębokic przeobrażenia 
f*lsCC ajść takżc w sporcie. Tym- 

' dziedzina życia odstaje 
ń»ibar<,zicj " >łrocesic

. -.m zakończyło się- war-
fiask"- forum sportowe, śllma- 

■' sta*"*10 -race nad nową ustawą 
’<»’ unrze fi»-cznei’ która miala 

y. » owa już w kwietniu. W 
A byi gdy stary system juz nie 
u sŚtuaC)',',.iie a nowego nie ma — 

fu^^nrzej egzystuje się klubom.
u c<>raz. to ■ także na przykładzie 

’ '¥ ■ ideso Zagłębia. Czym taka ■ 
A !ul>1,-‘.'., „r<lzi, wiadomo. Ale Lu- 
j ’ tad.vSł-‘ jbyt wielu mądrych i o- 

",’ch działaczy sportowych. p0- 
tir‘rn> vch związkowych i samo-

I litj“cłn;vcb żeby siedzieli z zało-
I rekami i biernie przyglą-

ż0® sie jak umiera sport. Próbą
. 1,8,1 sT-ia wyjścia z obecnej, tru- 

' ’ ' " : 29
śprawo- 

»■ Zagłębie 
jszone o dwa miesiące). O

4
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JMIE INFORMUJEMYUPRZE 9
DOOKOŁA?

w naszym zakładzie utworzony został
In

I

Na ww. urządzeniach wykonujemy usługi na zlecenie klienta.

Bliższych informacji udzielamy w serwisie telefon 467-5§5.

CO, GDZIE,KIEDY ?

sprawiedli­wości'

LEGNICA

piekielny obóz” (USA) hm- Nlnn"

(RFN).
foniczny,sobie

BOMY KULTURY I KLUB

GŁOGOW

MOK
LUKOMG OKopęóc?. sobót

ksehs

© wystawa 
Antoniewicza

§
1

• akcja 
jących w 
sobót i nic

'OŚRODEK
AKCHITEKTONLCZNO-
-KONSERWATORSK1

i
iii

s
i

9 a

Mirosława, 
bm.

malarstwa 
do końca

szybką ob- 
w serwisie.

„Nico” 
(USA),

1

9 codziennie o g. 
i niedziel projekcje 
wideo w sali nf 3/

i

$

TEATR DRAMATYCZNY W LEGNICY 
w l.pcu — nieczynny

impresja a w
• -Akcja lato rozS,Ą rf,«

LEGNICA — Ognisko 
skrzypce przestały grać 
„Trzech ojców” ’(f 
„HelfCamp— j--1 • 
Piast — 12—18 hm.: 
„Krótkie spięcie”

Pragniemy również poinformować, że posiadamy piłę do betonu o głębo­
kości cięcia do 33 cm nawet w betonie silnie zbrojonym oraz wiertnicę o 
możliwości wiercenia otworów od 8—250 mm we wszelkiego typu ścianach 
i stropach.

. taKk i
gaj-st«
• wystawa malarstwa Elf.frel- n ' 

manrtrej w gudz. U_S1 (kawU’r«i^'

• we \ 
nacłi 10—1

działki w 
filmów i 
19—14.

historia miasta Głogowa”.' 
.Narzędzia wymiaru

SPRZEDAM 
n v rol-n leże. 
Łubin. Grabowa '

W związku z powyższym oferujemy P.T.. Klientom fachową i 
.sługę, bezpośrednio na budowie, w warsztacie, w biurze oraz

.• „Pradzieje województwa legnic­kiego”.
• ,,Muzeum Odry”.
O „Dzieje Księstwa Głogowskiego i

nie tylko w moim 
wszystkich laureatów

W związku z ukazaniem się 
moich skromnych utworów na ta­
mach Polskiej Miedzi" (nr 26 z 
28 czerwca) pragnę sprostować 
Wq<ł dotyczący mojego imienia. 
Otóż naprawdę brzmi. ono: Mag­
dalena. Nie zaś, jak napisano, 
Małgorzata.

Bardzo przepraszam za kłopot i 
dziękuję za zrozumienie. Proszę o 
potraktowanie mnie poważnie, 
mimo moich niepoważnych 19 lat. 
Chcialabym również wyrazić o- 
gromną wdzięczność zą gratulacje 
i życzenia, ‘  "
imieniu, ale 
konkursu.

13 bm.: 
(ang.-pol.), 

'—3'1 bm.

kursy plastyczne, czytelnicze, • 
ne, fotograficzne, projekcje 
oraz dyskoteki — od 3 do 31„HERBATA Z KRANU”

W odpowiedzi na notatkę pl. „Her­
bata z kranu”. Lubińskie Przedsię­
biorstwo Komunalne w Lubinie wyjaś­
nia: Woda do miasta Lubina dostar­
czana jest z pięciu zakładów uzdat­
niania wody zlokalizowanych w róż­
nych punktacłu W chwili obecnej 
wszystkie zakłady pracują prawidło­
wo, o czym świadczą analizy wody 
wykonywane przez laboratorium za­
kładowe oraz Terenowy Inspektorat 
Sanitarny W maju występowały chwi­
lowe kłopoty z pracą zakładu nr 4 
przy ul. Bema. Do eksploatacji włą­
czono nową studnię głębinową o zna­
cznej zawartości żelaza w wodzie su- 
rowej. W celu uzyskania wody pilnej 
o wymaganych parametrach, dokona­
no wymiany złoża w filtrach ua Na­
kładzie Uzdatniania Wody.

Przy eksploatacji sieci wodociągo­
wej mogą występować okresowe, w.iór- 
ne zanieczyszczenia wody pilnej. Mo­
że to być wynikiem awarii rurociągu, 
braku energii na ujęciach, zmiany 
układu ciśnieniowego w danym punk- 

<e miasta, co przy wielokierunko­
wym zasilaniu w wodę pociąga za 
sobą zmianę kierunfc-u -przepływu wo­
dy i wypłukiwanie zanieczyszczeń. 
Niewłaściwa eksploatacja urządzeń hy­
droforowych należących do spółdzielni 
mieszkaniowych może również przy­
czynić się do podawańia wody o nie­
właściwych parametrach. Pracownicy 
Zakładu Wodociągów i Kanalizacji są 
zobowiązani do bieżącej kontroli ja­
kości wody podawanej do miasta.

Analiza wody dołączona cło pisma 
jest mało miarodajna, ponieważ brak 
adresu, z którego pobrano wodę, nie 
pozwala na ustalenie przyczyny, któ­
ra wpłynęła na złą jakość wody pil­
nej, może świadczyć o lokalnym krót­
kotrwałym ranie czyś zc ze r. i u,

W przyszłości w przypadku inter­
wencji na złą jakość wody w Lubi­
nie, 'prosimy o zanotowanie dokład­
nego adre>u, co umożliwi nam szyic­
kie zlokalizowanie i usunięcie przy­
czyn powstałej sytuacji.

LPK w Lubinie 
dyrektor 

JANUSZ WYGODA

Bardzo Was proszę — wpłyńcie' 
na Spółdzielnię Mieszkaniową 
„Cuprum” w Polkowicach aby po­
myślała o mieszkańcach. Mam 
córkę mieszkającą przy ul. Ocio­
sowej. Aby dojść do niej muszę 
obchodzić duży półkolisty blok 
dookoła, ponieważ wszystkie 
przejścia na drugą stronę zostały 
po prostu zaspawane. Dawniej 
każdy przechodził drzwiami, teraz 
trzeba kołować którędy się da i 
gdzie krócej. Ludzie porobili skró­
ty przez trawniki pod balkonami 
lokatorów tego bloku. Dawniej ro­
sła trawa i kwiaty, teraz wszyst­
ko zostało zdeptane, każdy cho­
dzi jak mu się podoba i gdzie bli­
żej. Mnie się to nie podoba. My­
ślę, że można znaleźć rozwiązanie, 
żeby ludziom udogodnić dojście 
do klatek schodowych i pootwie­
rać drzwi,

A tak przy okazji, przy ul. 
Wołodyjowskiego rośnie już trze­
cie pokolenie, a po piaskownicy 
został tylko dołek i maluchy nie 
mają gdzie się bawić.

Pozdrowienia dla całej ^redakcji 
..Polskiej Miedzi", którą najlepiej 
lubię czytać.

ROZALIA NIZIOŁEK
, Polkowice

LUBIN — Polonia 
„Telepasja” (USA), 
(USA), „Porno” 
ja yu” (poi.), 
„Skorumpowani” (fr.), „zlot- 
(USA). Muza — ' 15 bm.: 

18-20 bm.: 
Dolinie

DKZM . - Ł. <•-• w każdą wolną sobotę siuin
—14  giełdy komputerowe 
telewizyjnym’. . .

O dyskoteki — pytki i sow - 
g. 18 w kawiarni.

technik-ekonomislt
MAGDALENA Cli.\BASlSSK A

jon dla wstyst^chT^y^c^ do‘T 

cc, zajęcia dobre*? pf2y n^<v- 
roznych okoliCzn^ui???Wan,a - S’ę w 
c°we i inne. c’En.ostla®«L gry świetii-

(USA).
=-^ciciel

G LOG O W — J ■ 
gody rabina .Jacoba” (fr. 
„Wyprawa po ziole włosy 
„Przygody rabina Jacoba” 
bm.: zestaw bajek: 
te włosy” (czech.), 
dziec”  
bm.: ....
„Nietykalni” (USA), T?—20 
miczne jaja” (USA) 
(USA).

1 letnia dla dzieci pozosta- 
miescre, codziennie oprócz 

. jedziel. w ramach zaleć m 
in. zajęcia parateatralne, tilrty i 
eieczkt kiajoznawcze.
WDK * .

BK „Żuraw” ,. j,- nato-łó*’
• organizuje dy9*®"*1-imacie ' 

ży we wtorki, piątki 1 
godzinach 16—22.
• kursy tańca ^"'^.yar^ * C 

młodzieży starszej w cz pjat 
dżinach “17—20. dla

 . godzinach 1
bajek wideo w

OK „Wzgórze Zamkowe
S indywidualna włs“ ć arcW1^ 

architektonicznych i ,
ry współczesnej |
Piotrowskiego w £ale 
do 22 bm.

« „Osetnica » nvtli
wystawa prac PIąstjC , "daleri1 * .. kraju i z zagranicy 0 „(i,

• kowej” — do 25.08. egniu * ’«dK' 
. -3 w sierpniu 1 " cnto"’a*, 
„Zamkowej” będą P ojenne£’jfc 0_ 
cia z okresu stanu
darzeń sierpniowych ’ ,eal P ;i> 
środek zwraca się t si»j» ci* 
posiadających ne=al^nie i<* Jt 
zdjęcia, o wyp°z>c . „ |coid‘ 

■ ikspozycjj 
tel. 44-A9-*9-

pOLKOWlct

- 10—15 bm.:
..Młode strzelby” (poi.), 17—a bm. De- 

"N,nAmieLt.elny" -(obg ). 
"’-‘e dziecko” 

„Lew w 
„Winnetou 
Umarłych”

• bic dla dzieci, 
bajki wideo. w-,nicłu dyskoteka d’a ma^ ‘ 
mną tańcz” i ład1®'

OGtO«z^

Jubilat — 13 bm. „Przy- 
u pni.: 
(czech.), 

, r.), 15
„Wyprawa po zło- 

- „Niesamowity jeź- 
(USA), „Nietykalni” (USA),, ig 

„Niesamowity jeździec” (USA), 
bm.: „Kos- 
„M.A.S.H.”

"• P^^zaby/ti^ J**®!*. fo‘t»sraiica. 

♦ sprasza bm.
14 lat dó świetlik T, 'Yleku od !'j do mle= Sr* l r7baw • Ct,UCj- w l»ra-.<-.i- 

~ Zaba''y 7.ręCznOŚciow

KINA



reei-

^^.«TEK, 12 VII 1SS0 K.
C2-"' „Icfcrii: „Dziewczyna i

-
Ą"?^;.ęcs»neki.
$ w-

”10 minuj •
"21?-^ ł?.3O 
»o.fo

&■**2.$
j2.6
jS.15

”10 ««inV. ’
''cjTjur^y .* .

’^terpclacl ”

«
,,„ jelcwizja śniadaniowa. 

fJ^pUca sezamkowa • 
,15 Barbara” (O.

- •» ”S «Avn telewizji śniadaniowej.
«« _ Headline News.
H* C^azy» telewizji śniadanio­

wi- , mPaia 1 melodramaty na la- 
Ko® „wr” - li'm radź.

t,d«<^ini€ 2 A,K'‘“lijC'm KaRipi-

-Mienia, zmyiienia.
"■fv? Rutkowskie].

Piotra •Cea jłio-w-
„ warszawie. 

^"•Sr^ieporterdw”. 

£» *#• A-

^dŁmoz“£ią'p?aey ’.
S ’ "piątek, 13 VII >390 K.
yo Kino teletorii: „Tajemniczy 

*S‘ia jioso do łóżka” -(«).
jtj ;5 Teleexpress.-
HM „Rajorf..
18ft) „Dynastia (10)-
li-jO JO minut”.
pod ..Smurfy”.

wiadomości.
Danton” - film polsko-fran- 

f>ićri. Reż. Andrzej Wajda.
weekend w „Jedynce".

2.30 Sport.£.51) Wiadomości \vieczorne.
23.05 „Gabinet cieni”.

„Dynastia” (10).
PROGRAM U

film d*ok.

Polaka
w jPoJece'’.

12.05
14.00
14.30
15.05
15.35
16.05
17.15 
■19.30 
18.30 
•]«. 00
10.10 
19.30 
20.05
21.50

15.30
17.00
10.00
10.55

W’.
19.30
20.00
21.00
21.30 
21:50

•23.20
23.40

antenie „Dwójki”.
>ra” (5 i O).

,,Cudowne lata” (2)
im. Andrzeja aminfca. 

, ,av "SWiecie cifiwy” 
•lObsesja- — aiim’ 

Wielki spor.t. 
„Odeon” na ant; 
„Santa Barbara” 
,,Wielka gra”. 
„Senny HiJl”.
K-u 1 i«y k o<nk. u r s u

„Sztuka 'Ogrodowa w Po.) 
F-esli<wa>l Meniuszk-owMu 
„Dwa + 2”..
Paaojama -dnia.
„•Obsesja” _ fiim fab.
N1ED2>M£L-A, h VII 1990 R.

„Siódemka” w »« , 
j.lnlormacje”. ” 
Wędrówki dalekie i „■ v 
„Prezydenci” 1 buskie. 
„Laboratorium”. 
«.^upa kamieni' 
T»ilWiz^a nadz 
Teleex-press. Opole '00 __
.rButik”. »«ock , ez. 2. 
Dobranoc.
Wlad^iśc? -*!Sr6a zwierząt”. 
Film fab.

Telewizyjny

„Haich life”.
„Jycię jest -fraszką”
"' mpSżm u- —s w*.

T4Sś. irmTirwa-.*9.00 Ma«-i7vn ■ .:’Amy 1 a-n>oJ” 
«•?!

eiąg daJszfaZyn lelewiz-ń Śniadaniowej 
10.35 -
31.00 
12.00 
ifijae 
44i00

•9.00 Kino teleferti: „UFO ,czyji 3w«- 
«»ita -na dworze króla Artura” — tfńm

>0.35 „Otwarte wrota Amazonii”.
11.06 Notowania.

Telewizyjny koncert życzeń.
J2.35 „W drodze -do Macchu-Piecbu”.
13.05 Sportowa niedziela.
34fO5 Magazyn „Merze”.
14.25 „Agromarket”.
-i5.-Od „Pieprz i -wanilia**.
45:55 „Powr-ót A-rsena Lk*pw" rf&).
»G.05 „Antena”.
17.15 Teleexpress.
37.30 Kołobrzeg !90 — koncert galo­

wy.
-lO.OO „Wiwat, skrzaty”.
19.30 Wiadomości.
20.05 „Być najlepsza” <1) — serial 

■USA.
21.20 „7 dni — -świat”.
■21.50 Sportowa niedziela.

HO-ll.OO Telewizja śniadaniowa.
„Ulica Sezamkowa”.
„Santa Barbara” (3).

13 Magazyn telewizji śniadaniowej. 
iifeO CNN — .Headline News.
30.15 Magazyn telewizji śniadaniowej 

dalszy.
Enpress gospodarczy.

«.« „Zbliżenia, czyli to i owo o 
•fetaie’.

36.30 Wzrockowa lista przebojów
17.tfl „Alternatywy 4” (2).
11.00 Fakty.
M.30-21.30 Program regionalny (War- 

iz&wa).
Jt.30 „Dianne Warwick i przyjacie- 

fc”.

22.30 Wiadomości wieczorne.
22,-4& „Donos na samego -sietore” — 

film dok.
PROGRAM U

^.50 „Być najlepsza” <j) — serial 
USA.

10.00 Lokalny koncert życzeń.
K>.30 „Jutro poniedziałek”.
11.00 Kontakt TV: „Trzy portrety” 

•film dok. o Tadeuszu Konwickim -Jó­
zefie Kuśmierku i -Marku Edelma-nie.

32.00 PKF.
12.30 ,rPło-nące -pola” (7).
13.00 „Między morzem a -domem”.
33.25 „Santa Barbara” *(7 i H).
34.55 Formula I.
15.30 „Cudowne lata” (2).

39.3© Galeria „Dwójki".
„Kontakt TV”.

21.03 Śpiewa Renata Przemyk i ze- 
W nYa Hozna”,

S.30 Panorama dnia.
20.45 Janusz Strobel — jubileusz.
24.20 „Crime story” (2).

SOBOTA, 14 VII 1990 R.
Eifl Kino telefcrii: „Partnerzy” (3,
1C-1O ..Sztuka ludowa czy rzemiosło”.
K'.M Wiadomości poranne.
’‘J40 „Militaria, obronność, nowoczcs- ' kii.'’,
uw ’Z Polskł redem".J •» Telewizyjny koncert życzeń.

35.55 Formuła I.
145.-45 „100 pytań -do...".
37.30 „Bliżej świata”.
1-9.00 „Wydarzenie tyrgodma”.
19.30 „Kobiety dwudziestolecia”.
20.00 „Tydzień w sporcie”.
21.00 „Mistrzowie współczesnego ki- 

na’> _ Krzysztof Kieślowski.
21.30 panorama dnia.
21.<S „Płonące pola” (7).
22.35 „Rozmowy bez sekretów”.

PONIEDZIAŁEK, 16 VII 1990 R.
37.15 Telecxpress.
17.30 ..Rzeczpospolita samorządna’ .
10.00 „Dynastia” (11).

CZWARTEK. - 12 LIPCA
H'<xi EUROSPORT

Monie c ,r de France. 11.00 Golf — 
- tu™- -r 0 °P™. 12.00 Tenis ziemny 
lor Sn!1!;1 w Gstaad. 18.30 Mobil Mo- 
a.od K?“. News. 19.00 Tour de France. 
J*>>ka TtLT turnieJ w GsUad. 21.00 
J*«nnie' ,?£? ~ mityng w Nicei i 
lfl°W>al|e'1 Golf- 0.00 Australijski *• 1.M Tour de France.
l.ą . Film net

SaPPy to the Far Side. 9.00Ji.W Yc“r. 11.00 The Uninviter.
^Shls „J®ST People. 15.00 Northern 
l’w Stan. L‘k<! Father. Like Son. 
F* Bafa Me- 21-00 Ghostwriter.

'land T^ia*’OI”a. ' "O Band ot 
* MasąuerafleP1CtUre Monl,ny DeacL 

>,*'• RTL PLUSBoalm13, Sprlngfieidów — serial.
i, 2.' Ei^tay — serial. 10.33 

,tv Lfer 'p. 'w .Lkspiosiy — magazyn. 
>?.*’ w nolS’ -11'1 he‘ssquiz. 12.30 Kla- 

13w B°ghty i picK- Ss- 1<M K1=n 2 Kalifornii - 
^^6 (£i?oria Spri<ngfieldów -r 
fcunsir ny ~ serkłl- 1G-00 Fa- 

*7.10 serial, ig.30 Królik fis- , Press ist helss -
^tua^pT Unstchtbare — serial.

19<W Człowiek za 6

milionów dolarów — serial. 29.00 Das 
Model und der sohnueffler - senal. 
M.09 Lass das, ich hass
dia RFN. 22.50 Midnigbt CiObsmg
fiJjrn fabularny USA. rcrł^-.

PIATek — 13 r.FPCA EUROSPORT
inno Tour de France. 11.00 -goj; — 

BMW .Clas^^OO ^o,
pożycie na weekend. ' W;00 Tour de 
??aynck wiTcI-
gl Tn^eyklowe na' lorze SiJeerstane. 
23.M Trax. LO^Goir^
RX Ho^”yV^iSS^e Frighte:

21.00 can t ^^^rtncipal. 3.00 Be- 
adeda Tranepla.nl. 5.00 Return of the 
Rebels. L pLl)s . ,

9.10 Historia SP^Ś^y^^rial.^lO.aó 
10.05 Bogaty i P".kny swlal j2W1 
Telebulik. ll-*11^™ _<iuiz 12.36 Kla‘ Der Preis ist pciss 1 ogalv 1 p>qk- 
syka w po udme M.00 Ęo^y _ 
SlaT S>f

ciec Muipb.y is90 D'ie Zxvói '’ni^ ist heiss - ^^ ‘̂U^kiuałności. 
<fem Dreh - ier“\_ serial.. SO-OO 
19.10 Das A — M 00 S“'sa -
przeciw mahi ■ wiidc Pfcr-
muzyczny _____

Polska Miedź - 11

William Szekspir 5D1CV”

mk>ł”

..10 minut”.

..Smurfy”,

spektakl na 
« Pofikrom i e-

dawniczv 
22.-40 ' 
212.55

..Bagdad Cafe” (2), 
..Zycie muzyczne’.' 
„Auto-moto Fan. Klub” 
..osądźmy sami”.
,,Rozmowy o cierpieniu". Pn-norama -dnia 

-Capital City” (3). '

15.30
16.3©
•16.45
77.00 JGiio "
18.00 Fakty.
19 00 P^-?1.ąd- P-K F' 
•19.30 
20.00
30.30
21..J 5
■21.30
21.45

18.45
39.00 ___ _
2n'^ Wiadomości.

•bis uTm1' ,c!cwlzji ,S — William c ...,.
me złośnicy”

..Kontrapii-nkf’
Telewizyjny informator

wieczorne.i.Lłyna.stia” <11)
program h

^Capital City” (3).
Pr. public.
V^Czyzna ~ Polszczyzna”

rodzinne: „Amy i

WTOREK, 17 VII 1990 1?.
idM*1 ^+n° ..Telemnleza wy-

40:05 „Wicher czasów” (2).
17.15 Telpexpress,
17.30 „Spojrzenia”.
\£.00 „Dynastia” (12).
1'8.46 „io minut”.
M.00 „Smurfy”.
J9.30 Wiadomości.
20.'00 Spelkpnlc z ministrem Jackiom

Kureń lem.
20.15 „Wicher czasów” .'<6).
Al.00 „Teraz”.
21.46 „Ring”.
22.25 AViado?noścl wieczoj-ne.’
•22:40 ..-Na początku -był monopol'.
89.00 „Dynastia” (12).

PROGRAM H
7:55—1.1 >00 Telewizja ś»iatłanioM'a, 

„Santa Bar-ba-ra” <,9).
Mi.00 •CNN — Heatlłine Newe.
40.15 Magazy-n tełewizjl łbiiadaniowej.
•*5i05 „Dookoła świata”.
46.-40 -RojMirtaż.
-M5XM) „'Kontakt TV”.

o 47.*00 .rH*ietora iBoilywoodu” (3).
•10:00 Fakty.
-18.30 'Modlitwa wieczorna.
19.00 „Pozerowisko” — nowela TP.
19.30 „.Klejnoty kultury”.

■20.00 „Muzyka i moda”.
20.-45 Pr-ogram Ireny Dziedzic.

-21.30 Panocama •dnia.
21.45 Filmy Erica Rohmera: „Zona 

'Joinika” — film fr.

HOROSKOPb
BARAN (21 III—20 1 v ). Bądź 

bardziej liberalny i ełas-ty-cany, bo 
czasami trudno z tobą wytrzymać. 
Twoja drobiazgowość jest bardzo 
uciążliwa dla two-jego otoczenia. 
Więcej humoru i -pogody ducha.

BYK (21 IV—>21 V). W tym ty- 
.^goa-niu pix>gramo>wo świeci dla 
•ciebie słońce. Chociaż będzie to 
tydzień -pełen pilnych sp?a.w, to 
•r-oawiąży wa nie wielu problemó w 
•przytiies-ie -ci dużo satysfakcji.

BLIŹNIĘTA (22 V—20 VI). Idź 
na spacer w czacie deszczu, taki 
spacer to pełny rela-ks dla twojej 
•duszy i ciaJa. Pilne sprawy roz- 
•wiąż przed wyjazdem, po co wra­
cać do nich po wakacjach. Zatfun- 
duj sobie pełne odprężenie.

RAK (21 VI—22 VII). Bez wzglę­
du -na to, -czy świeci słońce, czy 
pada deszcz, ty bądź pogodny i rar 
dosny — noś kalosze przy pogo­
dzie, a sandały w czasde deszczu. 
Uśmiechaj się do każdej przepły­
wającej chmu-tki, krople desz­
czu wilaj z zachwyttem.

LEW (23 VII—23 VIII). Weź kie­
runek na jasną blondynkę — co 
ci szkodzi trochę zapomnieć się i 
•poB-zaleć? Wróć choć na c-h-wiłę do 
krainy marzeń, gdzie czeka na cie­
bie ktoś spod znaku Wodnika — 

z nim marzy się najlepiej.

Środa, tg vii jsc-o r.
■9.4») Kino lelefcrn: „Za-gubiona me- 

4o*dia” (4).
■M1.C6 „Staroświecka komedia” — film
•a-l.36 „Po sześćdziesiątce”.
17.15 Teleexpress.
17.30 „Żegnaj Europo”.
■118.4.5 „Rolnicze rozmaitości".
19.00 „Smurfy”. •
■19.30 Wiadomości.
20.05 „Starsza pani i Afrykanin” — 

film fr.
3il.35 „Polska z oddali”. ».
21 .-45 „Zawsze po 21”.
2-2.25 Wiadomości wieczoroe.
23.40 Rozmowy w Res Publice*
23.30 „Dynastia” (13).

PROGRAM II
7.56—11.00 Telewizja śniadaniowa.
f.40 jjSa-nta Barbara” (10).

■ 10;00 CNN — Headline News.
->0.15 Magazyn telewizji śniadaniowej.
■16.30 Express gospodarczy.
•*6.00 Publicystyka.
•17.00 „Szptal na peryferiach” (3).
18.00 Fakty. ,
13.30 Magazyn 102.
19.00 „Kiedy odszedł Henry" (3)
19.30 „Portret z pamięci”.
20.15 „Siódemka” w „Dwójce".
M.OO „Ze wszystkich stron”.
21.30 Panorama dnia.
21.45 ..W labiryncie” — serial TP.
22.15 Telewizja nocą.

se- 
se- 
sc-

rial. 
rial. 
serial.

^1e — western. 0.25 Eitne Frau sieht rot
— thirillcr USA.SOBOTA — »4 LIPCA 

EUROSPORT
10.no Coś dla zdrowia. M>.5« w>s,c,1SJ motocyklowe w wielkiej Brytami 11.00 

Trax. 13.60 Propozycje na weekend. 
13 30 Transmisje z: — turnieju teniso­
wego w Gstaad, — golfa, — Tom de 
Fra-ncc. 19-00' International 
Sport 20.00 Lekka atletyka — mityng 
w OŚlo. 22.30 Wyścigi motocyklowe w 
Anglii 23.00 Lekka atletyka — nutyng 
w Os'ó- 0.00 Mobil Motor Sport News.

FILM NET
7.00 Herc Come the BitUes. 9.00 The 

Olimpie Challenge. 11.00 That WiU ”e 
the Dav. 13.00 Trzej nmszkleterowle. 
15.00 Konwój. 16.15 Onlragcons Fort. 
nc 1'8 30 Lady Janc. -0.4^ kaCO Ornlians. 100 Mcating Season. 3.00 
Stardust*. 5.00 Dowapayment on Mur- 
dCr' RTL PLUS

S 00 Konfetti — pr. I,la .‘/^'b ^icI 
Klack — -dzieciiicy show. -10.1> «alk . ■ u aa .Maedchonha.ndel — włos- 
uf 1 ibń fiilL 12 30 Klasyka w ęoluilnic. 
13U9 Dic Zwel mit cleni ’1 S Alis Smith and tonęs -

i* 15 10 Człowiek z Atla-Misu

— mag piłkarski. 19.46 A^“ 
An?f fLł M15 Prawa i lewa ręka tuaimości. M Dall-As
diabla - Dle Ńichte der O.
Z :XSy HFN' CM sperrbc'
zi.rk — W11 RFN- ___

PANNA (24 .VIII—23 IX). Nie po- 
aby-t mocno te^o, na czym 

się nie znasz i czego nie przeży­
łeś. Czy każdy musi lubić lody 
waniliowe lub gumę do żucia? 
Więcej wyrozumiałości z twojej 
strony, a szybko poprawi się at- 
■mosfera wokół ciebie.

WAGA (24 IX—23 X). Zdecyduj 
się, czy jesteś Czerw-onym Kaptur­
kiem, czy strasznym wilkiem, a 
może wolisz zagrać babcię Czer­
wonego Kapturka? Zabawa jest 
najlepszym 'lekarstwem, nawet je­
śli nie na wszystko, to prawie na 
wszystko.

SKORPION (24 X—22 XI). Jutro 
spojrzysz na sprawy inaczej. Dzi­
siejsze smutki i zmartwienia 
zblediną i staną się błahe — imi- 
sisz tylko spojrzeć na nie z dy­
stansem. Nie bagatelizuj, ale też 
nie przeceniaj pewnych spraw, one 
same się ułożą po twojej myśli.

STRZELEC (23 XI—22 XII). 
Wielkie żarcie będą miały twoje 
zmysły, ale uwaga — apetyt roś­
nie w miarę jedzenia. Czy będziesz 
umiał się powstrzymać? Miłość ma 
przedziwny smak, smakuję trochę 
gorzłso, ale jej *smak pamięta s»ę 
długo.

KOZIOROŻEC — (23X11—20!). 
Kuchnia polska” to książka dla 

ciebie. Bez odżywiania się.me ma 
życiu. Każda lektura wzbogaca 
człowieka, a ta wniesie w twoje 
wykształcenie wiele nowego i po. 
żytecznegot Doceni to bliswi 
twemu sercu.

WODNIK (21 1—20 ID- Bea wzglę­
du na pogodę, baw się i “cs2, j.' 
poczywaj i leniuchuj. Przygoda 
może zdarzyć się w każdej chwi­
li. Nowe wrażenia wpłyną korzyst­
nie na twoje samopocziK->e.

RYBY (2111—30111). Daj się u- 
nieść nowej przygodzie, urządz 
sobie święto pud byle jakim pie- 
tekstem. Krótki sen, ale piękny, 
jest wiele wart. Czasami, dobrze 
jest oderwać »ę od śemi i po- 
laiłtaajować.

Tranepla.nl


SPOSOB

Prosto 
z życia

Mianowicie 
przeciwko 

niepałą-
REKLAMA I ZYCIE

Program telewizyjny coraz częś­
ciej przeplatany jest mniej lub 
bardziej udanymi reklamami. Jed­
ną z nich zafundował sobie „Sto­
mil". polecając różne fasony'i 
rozmiary kaloszy dla każdej płci...

Okazuje się jednak, że reklama 
sobie, a życic sobie. Konia ż rzę. •

' . • / rooorg.:/v
krajowej, a dokładnie na 

pieiww.yrti miejscu w Polsce zna­
lazło się Legnickie w tabeli prze­
ciętnych wynagrodzeń miesięcz­
nych w uspołecznionym przemy­
śle. Do tej pory, tradycyjnie. miej­
sce to było zajęte przez wojewódz­
two' katowickie. , .

Wypadałoby się. cieszyć z tego 
prymatu, tylko że. nie wiemy co 
on naprawdę oznacza — czy tak 
źle jest z węglem, czy a-ż tak do­
brze z miedzią...?

NAJLEPSZY KOT!
Wyniki badań przeprowadzo­

nych przez pewnego bońskiego

przestać handlować i tylko uda­
wać. że się jeszcze coś robi! Zu- 
peliiw nam. to przypomina zjada­
nie własnego ogona! ...

NIC NIK POMOGŁO... • .
... ministrowi Adamowi Wieląd- t

kowi, że zgrabnie odpowiedział na 
dwie interpelacje, wyraźnie zresz­
tą ze sobą kolidujące. 
pierwsza protestowała 
nieskutecznej ochronie 
cych w pociągach, druga — ujmo­
wała się za pasażerami — pala­
czami, ponoć dyskryminowanymi. 
Minister Wielądek podsumował 
swą wypowiedź stwierdzeniem, że 
ma mieszane uczucia, bowiem do

>iaC^Xaica 

rius:ra, czy pala&a*^, ,
Wbrew pozory 

odpowiedz jest'oc,v • dla 
ly.n szacunkiem dla*' Z 
zawodow, gdyby mi 
zarobkami, to ‘yć‘eh 
trójki na ostatnim Jspo,» 
du.je się... lekarz ra'ejscu

Proponujemy ' iat 
poddać leczeniu tych 
myślili tak paranojŁ^ 
wynagrodzeń! • sy

dem temu, kto znajdzie kalosze w 
lubińskich sklepach obuwniczych. 
Wygląda na to. że handlowcy jak 
spali przez 45 lat, tak śpią nadal.

Dobranoc!
ULGA

Z algą przyjęli mieszkańcy ul. 
Tysiąclecia (i okolic) .w Lubinie, 
decyzję o przeniesieniu targowiska 
ha właściwe miejsce, czyli na plac 
specjalnie do tego celu przygoto­
wany. jakim jest bazar „Skor­
pion”.

Jak się okazało, cały problem 
można było rozwiązać szybko, 
sprawnie i z korzyścią dla wszy­
stkich.

Rajcom miejskim — dziękujemy!
GRUBE SZKŁQ...

Wygląda na to, że moda retro 
zawitała do restauracji NOT, dzia­
łającej przy siedzibie zarządu 
KG11M. gdyż kawę podoje się 
tam w szklankach żywo przypo­
minających musztardówki.

Ale nie przyłączamy się do na­
rzekań. I tak uważamy to za po­
stęp. bo gdy wyznaczono miejsce 
odwiertu pod pierwszy' szyb „Bo­
lesław". toast spełniono z... żarów­
ki.

ANTYHANDLOWCY
Rumienimy się wprawdzie z za­

żenowania, bo wiemy, że palenie 
jest nałogiem fatalnym w skut­
kach. ale w imieniu na-szych Czy­
telników — palaczy, (niestety!) py­
tamy co się stało w Lubinie z 
papierosami?! Od kiłkti tygodni do 
kiosków „Ruchu” przychodzą do­
stawy bardziej niż nikle — za­
równo ilościowo,, jak i asortymen­
towo. a tymczasem gdzie indziej 
sytuacja jest zdecydowanie lep­
sza, a magazyny fabryk wyrobów 
tytoniowych pękają w szwach.

Rozumiemy, ze RS W, a wraz z 
ria „Ruch’’, właśnie przeżywa sta­
dium likwidacji, ale chyba to 
przesada tak od razu (z rozpaczy?)

PRZEIALEM CENTRALIZM DEMOKRAT/CZATĄ 
TO MOZĘ PRlEZZJĘ DEMOKRACJĘ CENTRALISTYCZNĄ...

dnia poprzedniego jeszcze palił, a 
w chwili odpowiadania na inter­
pelacje jest już na tabletkach an­
tynikotynowych.

Przypominamy przy okazji, że 
właśnie min. Wielądek przestał 
być ministrem i „PzZ” zastanawia 
się teraz czy wrócił ^do nikotyno­
wego nałogu...

A skoro ,',PzZ” dotarło już do 
Parlamentu, to przy okazji wyra­
żamy swój podziw dla niektórych 
posłów z racji ich wyjątkowo o- 
brazowego języka. Podobało nam 
się zwłaszcza porównanie projektu 
ustawy o spółkach nomenklaturo­
wych do... brzytwy w ręku małpy 
i strzałów z armaty do wróbla... 
„PzŻ” próbuje dokształcać się w 
tym kierunku. Samokrytycznie 
przyznajemy, że na razie wygląda­
my jak mucha przy słoniu...

psychologa sprowadzają się do 
stwierdzenia, że ludzie, którzy ma­
ją w domu keta są większymi od 
innych optymistami. Niemiecki 
psycholog tłumaczy to zjawisko 
faktem, że kot wydziela z siebie 
promienie uspokajające, które 
człowiek przejmuje. glaszcząc 
zwierzę... Ciekawe co na tę apo­
teozę kotów powiedzą właściciele 
psów!

DOWCIP NA LATO
Autobusem jedzie pijany facet 

i cały czas gibie się to w lewo, to 
w prawo Nagle mówi głośno: — Po 
tej stronie siedzą same ch..., a po 
tej — złodzieje.

— Panie! — protestuje nieśmia­
ło ktoś z prawej strony. — Ja 
nigdy nic nikomu nie wkradłem...

— To się pan przesiądź!
Dowcip opowiedział Stefan 

I' riedman na łamach „Kuriera 
Polskiego”...

ta, polega na^afc^

■ z miel
- J 
wcisnąć.

jako,

Bardzo ciekawą formn J 
się niechcianego, .bo 
waru serwują klientom 1’ 
dientki sklepu sdoż™/ d 
Osiedlu Polnym, przy 
dlowej, w Lubinie. */J 
chodzi o mleko, które’ w 
sposob przegotować sie ni0 
Forma ta, polega na z£ 
wamu starego mleka z ! 
padającym się- do spożycia p 
pozostaje już tylko we'' 
pośpiesznie kupującemu jai„ 
me jest to placówka samoobsb 
wa. Juz z racji opieszałości w 
słudze, sklep ten nie cieszr 
dobrą opinią u pobliskich mj 
kańców. Jeśli ta forma sprzą 
ma być jednym z elementów , 
norynkowej gry, to nie popie 
jej. a pan panie prezesie MS’

Poczta PzŻ
NOWA NORMA?

Fabryka Papierosów w Rad' 
musi się mieć dobrze.'28 czei 
kupiłem w Lubinie, przy ul. 
potowej koło postoju Łazi w ■ 
ku „Puchu” 10 (słownie - < 
sieć) paczek, „Popularny 
Po otwarciu jednej z nich, t 
piałem, zobaczywszy 11 sztuk,' 
o trzy mniej niż przewiduje 
tylko polska norma. Sprawdź 
pozostałe opakowania — w 
dej z paczuszek była taka J 
ilość, jak w pierwszej. Nie 
bowalem w „Ruchu” interwe 
wać, bo trochę niezręcznie -, 
przecież nie każę mi się *r“|

Na marginesie pytanie 
też kartonów tychże W? , 
,rozjechało się” po lubw.siu 
i nie tylko — kioskach?

POZIOMO:

20, na niebie,

włókienni -
35.

37.

PIONOWO:

3.
4.
5.
6.
7.

zaopatrzenie, 
do obracania kłód 
towarzyszka Warsa, 
pracownica fabryki 
czej, 
meander, 
łobuz, kanalia, 
bagażowy.

1- pożera żelazo.
J. dwoje;

P.ostać z „Pana 
ufność, 
zwada.
z Nikozją, 
°twór na 'świat,

rozwiązanie k«z

. K<*
PIONOWO: podoję "5 

sza, wiata, ‘ do"f?ajl 
biuro, szala, se0‘„ęói'ca' ' 
rezon, maszkara, 
wal, rdest, da'13'

U. sito, rzeszoto.
12. prusak, . i,
14. sztaba zabezpie® .
15. część damskiego stroju.
Ki. znany wodospad,
17. rewia.
18. obrazkowa zagadw.
19. dźwig',
28. zespół ośmioosoW'”'
27. szlak, droga. .
28. towarzyszy- fon,L ■ I
30. koń rasowy.
31. krzesło króla. ijy,
32. skrzynia na żyw
33. wejście do cz°ls ■ ■

„Z8I<|

POZIOMO: ęds. Jt
nie, szafa, dobo-^S 
smuga, skroni. 1Q 
zus, korzec. ro'vnJf’ 
ściana, ndkl-ar, Lo

kanalizacyjny lub elektryczny, 
rzeka lub choroba, 
ścierń, 
manewr szachowy, 
skrzynia, 
gruby papier, 
przenośna zasłona, 
zjawisko świetlne 
sakwa, 
akacja.

• imię kobiece, 
25’ ?lynny t^c?karz.

29.
32.

.34.
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